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Haii burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
B azy le i, Szwajearji i W rocławiu pp Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu /  Oppelik, P . Moose, Rotter 
i Spł.,' w Warszawie Richman t Frendler, Biuro 
a  ousów w Paryż pułkowi ik Ra ezkowski Faubourg 
Poissoaier 32. Ogłoszenia przyjuiuje A jencja p Ad. 
Ciborowskiego 1 e Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą e  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

L isty z pieniądzmi mają być przesyłane franko do A dm i­
nistracji „Dziennika Pols :iego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieezętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

L w ó w ,  dnia 18. kwietnia.
Już tylko dni kilka dzieli nas od uro­

czystego zamknięcia sześcioletniego pe- 
rjodu działalności parlamentarnej —  je ­
szcze parę posiedzeń Izby panów, a wszy­
stko będzie skończonem Członkowie obu- 
dwu Izb parlamentu zbiorą się w połowie 
najbliższego tygodnia celem formalnego 
zakończenia sesji i wysłuchania mowy 
tronowej. Jaką będzie jej osnowa, jaką 
jej treść w głównych przynajmniej zary­
sach —  oto pytania, które z natury rzb- 
czy wysuwają się na pierwszy plan od 
chwili, kiedy wbrew przepowiedniom dzien­
ników centralistycznych stało się wiado- 
mem na pewno, że Rząd nie poprzestanie 
na formalnem ogłoszeniu rozwiązania sta­
rej Izby, lecz zamierza jaknajuroczyściej 
zamknaó sześcioletni okres ustawodaw­
czy.

Nie brakłu też i nie brak ludzi, któ­
rzy z niezwykłą domyślnością starają się 
odpowiedzieć na te pytania tak. jak się 
to każdemu wydaje najlepiej, Jedni twier­
dzą, że mowa tronowa będzie szczupłą 
co do treści i ograniczy się przedewszyst- 
kiem na wyrażeniu ludom konwencjonal­
nej wdzięczności za pomoc w pracy usta­
wodawczej, inni znów, że będzie ona po­
wtórzeniem obietnic mowy tronowej z r. 
1879 itd. Obydwa te przypuszczenia, któ­
re zawierać mogą tylko zapatrywania sub- 
jektywne, wydają nam się nieprawdopo- 
dobnemi. Rząd, który za wyraźną zgodą 
korony odezwał się głosem tak silnym 
pewnym w pamiętnej mowie p. Dunajew­
skiego, wypowiedzianej w toku ogólnych 
rozpraw nad budżetem, nie zechce zape­
wne poprzestać na gładkich lecz n;c n‘ e 
mówiących ogólnikach o wdzięczności, a 
wypowiedziawszy raz twarde dla uszu 
opozycyjnych słowa, nie powinienby co­
fać się na nieokreślone pod względem po­
litycznym stanowisko mowy tronowej, któ- 

~ ra otwierała kadencję. Gabinet hr. Taaf- 
fego powiedział pierwsze słowo wpra­
wdzie trochę zapóźno, bo dopiero u schył­
ku sześciolecia, ale je przeciez powiedział 
dość głośno i wyraźnie dla obudzenia 
nadziei, że i na drugie słowo niedługo 
czekać każe. Nie dziś to jutro wy Dowie­
dzieć je bęi zie musiał, jeżeli w ogóle za­
mierza iść dalej w kierunku, na który go 
wprowadziły usiłowania stronnictwa, na 
którem się opiera. Rząd spostrzegł, że 
bez stronnictwa rządzić nie można; jeżeli 
więc pragnie mieć nadal pomoc tego 
stronnictwa, to mu jedna tylko pozostaje 
droga, a drogą tą jest dalsze słowo w po­
litycznym programie dzisiejszego gabi­
netu,

Kiedy w r. 1879 zebrał się pełny 
parlament a u steru stanęło Ministerstwo 
o charakterze koalicyjnym, widział każdy, 
że albo Ministerstwo to będzie musiało 
wkrótce zmienić swój skład, albo zabra­
knie mu w danej chwili pomocy w łonie 
parlamentu. Pierwsze zmiany nastąpiły 
bardzo rychło. Pokazało się, ze centra­
listyczni członkowie gabinetu nie dorośli 
do pojęcia równouprawnienia, które mu­
siało L erować każdym Rządem w obec 
Większości autonomicznej. Musieli więc u- 
śtąpić. Temsamem ci co pozostali w gabine­
cie, nadali mu barw ę wyraźniejszą. Wpra­
wdzie barwa ta bardzo długo była pra- 

• wie niedostrzegalna. Rząd bowiem przez ca­
ły  przeciąg lat sześciu utrzymywał uparcie, 

■ że stoi ponad stronnictwami, że nie ma 
barwy, —  lecz wreszcie pod wpływem 
niezwyciężonej konieczności przyznał się 
głośno do tego, do czego sam w obec 
siebie już dawno przyznać się musiał; 
przyznał, że zasadą jego jest rządzić 
z pomocą większości. Rządzić zaś w ten 
sposób nie podobna inaczej, jak tylko 

. akceptując przynajmniej główną jej za­
sadę : prawdziwe, szerokie równoupra­
wnienie krajów na polu autonomji.

Był to ogromny postęp w rozwoju 
konstytucjonalizmu austrjackiego, któ- 
ryśmy zaznaczyli wówczas w sposób od­
powiedni, podnosząc z niekłamaną rado­
ścią, że polityka naszej Delegacji jeden 
przynajmniej pożądany odniosła skutek, 
jeżeli w ogóle można mówić o wpływie 
naszej Delegacji na tę zmianę w polityce 
Rządu. Fakt ten podnosimy dziś pono- 

\ wnie, nie dla poparc.a domysłu, że mowa 
tronowa faki ten uwzględni, lecz raczej 

f 41a zaznaczenia jaknaj sil niej, że go pod­
mieść p ż w i n n a .

leżeli bowiem w obec tylu olbrzy- 
..mich niepowodzeń, jakich doznała Dele­

gacja polska w ciągu tego sześciolecia 
w prowadzeniu spraw krajowych, nie ma­
my w ogóle zwątpić, że nasza polityka 
deiegacyjna może się na coś przydać, to 
stać się to może jedynie, jeżeli już nie za 
najsilniejszą gwarancją, to przynajmniej 
za najwyraźniejszem zapewnieniem, że 
gabinet dzisiejszy wytrwa na drodze raz 
obranej i będzie po niej naprzód postę­
pować. Jeżeli kraj naaal ma ponoscć 
ofiary i tylko ofiary, to niechże w: e przy­
najmniej, że za te ofiary w sferze intere­
sów ekonomicznych otwiera mu się przy­
najmniej w dalekiej perspektywie nadzie­
ja, że państwo, którego potężną część 
składową stanowi, dąży rzeczywiście do 
umocnienia swoich fundamentów na pod­
stawie zasad zgodnych z jego pojęciami 
o prawach narodów i przeznaczeniu pań­
stwa jedynie możliwych dla ^sgo egzy­
stencji w składzie tego państwa.

Tak więc zdaje nam się być rzeczą 
wprost niemożliwą, aby mowa tronowa 
pominęła milczeniem najważniejszą za­
sadę, łączącą gabinet dzisiejszy z wię­
kszością panamentarną. Jeżeli w ogóle 
w polityce Rządu ma istnieć konsekwen­
cja, to mowa tronowa musi być potwier­
dzeniem słów gabinetu, wypowiedzianych 
przez p. Dunajewskiego, mus. się na 
nich oprzeć przekonać raz jeszcze, że 
w y p o w i e d z i a n o  j e  w p o r o z u m i e ­
n i u  z k o r uną .  A jeżeli mowa ta nie 
będzie jeszcze owem dalszem słowem, 
którego żądamy od dzisiejszego gabinetu, 
jeżeli ono zachowańem będzie do mowy 
tronowej, która otworzy przyszłe sześcio­
lecie, to niechże przynamniej w tej mo­
wie nie będzie sprzeczności z pierwszem 
słowem politycznego programu hr. Taaf­
fego ______________

Nii wiauomość podaną przez dzienniki, że pp. 
D o b r j a ń s k i ,  N a u m o w i c z ,  M a r k ó w  i P ł o -  
s z c z ańskji, przybrawszy sobie kogoś jeszcze, dla 
udawania chłopów ru ikich, udali się do Peters­
burga, jako deputacja ruska z Galicji na obchód 
tamtejszy jubileuszu św. Metodego, zabrał głos 
Mir tutejszy w następujący sposób:

„W  obec tej wiadomości mamy zaszczyt w 
imieniu hierarchji Ce/kwi naszej, w imieniu du­
chowieństwa i narodu halicko-ruskugo podnieść 
jak najenergiczniejszy protest przec5wko tej uzur- 
pacji prawa reprezentowania naszej narodowości i 
Cerkwi przez wspomnianych ludzi i oświadczamy, 
że udając się za granicę, nie mogą oni i nie mogli 
uczynić tego w charakterze innym, jak tylko zwy­
czajnych turystów."

U trzy m a li imy n astęp u ją ce  p is m o :
W i e d e ń  16. kv.ietnia. JE. minister Prażak 

zaprosił mię do współudziału w przygotowawczych 
pracach Ministerstwa sprawiedliwości nad nowym 
projektem procedury cywilnej, który przyszłej Izbie 
posłów ma b jć  przedstawiony. Wezwanie to na 
czas od zamknięcia bieżącej sesji parlamentu do 
zaczęcia przyszłej, przyjąłem Praca ta moja w Mi­
nisterstwie sprawiedliwości będzie przeto c z a ­
s o wą ,  poświęconą przyspieszeniu sprawy, którą 
zajmowałem się od lat :iku w Izbie posłów, iako 
referent Komisji prawniczej. Praca ta n ie  p o ­
c i ąga.  za  s o b ą  ż a d n e j  z g o ł a  z m i a n y  w 
d o t y c h c z a s o w e m  s t a n o w i s k u  mo j e m,  
które, jako notarjusz w Brzesku, tudzież jako do­
cent Uniwersytetu w Kr.ikowie zajmuję.

Tych słów kilka racz Szamwny Panie Reda­
ktorze zain.eścić w piśmie Tworem dla wyjaśnienia 
ogłaszanych dotąd, a niedokładnych wiadomości.

Z należnym szacunkiem 
Stanisław Madeysm

Namiestnik wezwał Radę szkolnąkrąjową, aby 
jak najspieszniej przeprowadziła rewizje planów 

.narkowyci lla szkół ludowych, wydziałowych i 
kursów dopełniających, i przedstawiła Ministerstwu 
wnioski co do zmian. Dalej ma dać opinje o wpro­
wadzeniu półdniowej nauki w szkołach miejskich, 
oraz w więuszych gminach wiejskich. Areszcie 
wziąć ma Rada szkolna krajowa pod gruntowną 
rozwagę sprawę tymczasowego urządzenia szkół fil- 
jalnych.

Z powodu nchwalonej przez Izbę panów usta­
wy o domach poprawy piszą do Reformy z W ie­
dnia :

Jeżeli Sejm galicyjski zajmie się sprawą za­
kładania domów poprawy i roboty przymusowej, 
wypadnie mu pod względem kosztów uwzględnić 
zarówno wymienioną codopiero ustawę dla Dolnej 
Austrji, jakoteż pewne oświadczenie hr. Taaffego, 
które koniecznie przypomnieć i pamiętać sobie 
trzeba. Gdy w roku zeszłym, w marcu, poseł 
Schoeffel poruszył sprawę włóczęgostwa, pan pre­
zes gabinetu wyraźnie oświadczył, że Rząd gotó w 
prżyczynić się w połowie do kosztów budowy za­
kładów roboty przymusowej.' JaKoż v projekcie 
swym o przyczynieniu się .Jo kosztów zakładu dol­
no-austrjackiego dc trzymał Rząd tego przyrzeczenia, 
przeznaczając 300.000 z łr ., jeżeli zakład. mimo 
mniejszego kosztorysu bodzie kosztował 600.000 zł. 
Gdy jednak Komisja Izby poselskiej wzięła się dc 
wygotowania dwu przyjętych dziś przez Izbę wyż­
szą ust»w, które mają innym także krajom dać 
możność zakładania domów roboty przymusowej,

Rząd chciał ażeby unormowano udział Skarbu pań­
stwa w kosztach tylko w wysokości trzeciej części. 
Komisja nie zgodziła się aa to i pozostawiła udział 
ten zupełnie bez unormowania. W  tej formie też 
wnioski komisji stają się oto ustawami, Rząd przeto 
w każdym wypadku z osobna będzie, chciał targo­
wać się o swój udział i z tegu to względu przy­
pominał ,y owo uświadczenie hrabiego Taaffego w 
pełnej Izbie, i radzimy pamiętać o fakcie co do 
zakładu dolno austijackiiego. ,Was dem Einen recht, 
ist dem Andera billig.

Korespondent e.
Wiedeń 12. kwietnia.

{Z Trybunał^ administracyjnego).
W skutek sporu między gminą w Leżajsku i 

ob-zarem dworskim dóbr Łańcuckuh należących 
do hrabiego Alfreda Potockiego o obowiązek do­
starczenia materjału drewnianego do naprawy 
dróg i mostów gminnych, polecił Wydział krajo­
wy Wydziałowi powiatowemu w Łańcucie prze­
prowadzenie rozprawy i wydanie w I. instancji 
orzeczenia zasadniczego w tym kierunku, czyli 
pomieniony obszar dworski — pominie zniesienia 
prawa służebnictwa gminy Leżajska do poboru 
drzewa z lasów obszaru dworsHego wyrokami 
c. k. Namiestnictwa, jako komisji krajowej i ck. 
komisji m nisterjalnej dla wykupna i regulacji 
ciężarów gruntowych — byłby obowiązanym także 
z mocy §, 12. ustawy drogowej do dostarczenia 
nrterjału w drzewie dla dróg i mostów wyroka­
mi powyższemi objętych, lub dla dróg i mostów 
istni' ących w gminie oprócz poszczególnionych 
w tych wyrokach. Na podstawie przeprowadzonej 
z zastępcami gminy Leżajska i pomienionego 
obszaru dworsk:ego, wydał Wydział powiatowy 
Łrńcucki orzeczenie, iż gdy przez obszar dwor­
ski w Łańcucie wykupione zostało tylko prawo 
serwitutu, które nie ma nic wspólnego z obo­
wiązkiem obszaru dworskiego, który §. 12. usta 
wy drogowej dań wkłada, przeto winien tenże 
obszar dworski dostarbzać gminie Leżajska do 
naprawy wszystkich drpg publicznych gminnych 
w terytorjum gminy się znajdujących potrzebne­
go materjału drzewnego, od czego §. 10. usta­
wy d-ogowej nie uwalnia, ''rzeciw mmu orzecze­
niu wniósł zastępca obszaru dworskiego dóbr 
Łańcuckich rekurs do Wydziału krajowego, w 
którym jako główny zarzut niewłaściwości orze­
czenia ' ydziału powiatowego Łańcuckiego pod­
nosi przytoczoną już (>rzy rozprawie protokolar 
ntj okoliczność, że w L e ż a j s k u  o b s z a r  
d w o r s k i  wcale n ie  i s t n i e j e .  Gdy z mocy §.’ l . 
ustawy o obszarach dworskich posiadłości domi- 
nikalne położone w obrębie miasta, winre być 
wcielone do związku tego miasta, a co do tej 
okoliczności nietylko rekurent przy rozprawie 
wykazał się potwierdzeniem ck. Łańcuckiego 
Starostwa, że grunta i realności, w gminie kata 
stralnej Leżajska położone do hr. Alfreda Poto­
ckiego należą< o, są wcielone do związku gminy 
Leżajska, lecz nadto pomienione Starostwo na 
odniesienie się Wydziału krajowego urzędownie 
stwi rdziło, iż w Leżajsku obszar dworski, jako 
taki nie istnieje, gdyż cały obręb gminy Leżaj­
ska jest zarazem obrębem miasta, w którem we­
dług §. 1. nstawy o obszarach dworskich dla 
posiadłości niegdyś dominikalnych odrębny obszar 
dworski nie istnieje, przeto Wydział krajowy w 
obec. skonstatowanego faktu, że w Leżajsku 
strona obowiązana w myśl §. 1°. i -tawy drogo­
wej do dostarczonia gminie materjału drzewnego 
do budowy i utrzymania dróg gminnych prawnie 
nie istnieje, zniósł zarekurowane orzeczenie Wy­
działu powiatowego Łańcuckiego, jako bezprzed­
miotowe.

Przeciw powyższemn orzeczeniu Wydziału 
krajowego wniosła gmina m. Leżajska zażalenie 
do Trybunału admiuistracyjnego, przed którym 
odbyła się 11. bm. w tym przedmiocie ustna roz­
prawa. YYjdział krajowy zastępował tutejszy ad­
wokat nadworny dr. Klemens R a c z y ń s k i ,  zaś 
żalącą się gminę adwokat z Rzeszowa dr. Józef 
F e c h d e g e n .  Po przeprewadi^niu ustnej roz­
prawy ogłosił Trybunał administracyjny wyrok, 
którym zażalenie gminy Leżajska jako nieuzasa- 
dr:one odrzucił. W motywach swoich przychylił 
się Trybunał adm. całkiem do powodów pra­
wnych w obronie Wydziału kr»jowego naprowa­
dzonych i zastosował się do swoich prejudykatów 
z dnia 19. października 1882 i da. 16. listopada 
1888, w których wyrażono prawną zasadę, że w 
miastach w myśl §. 1 ustawy z dnia 12. sierpnia 
1866 nr. 20 Dz. u. kr. osobny obszar dworski 
nie egzystuje i z tego powodu posiadacz maję­
tności ziemskiej, do miasta wcielonej, do dostar­
czenia drzewa do budowy dróg gmiunych w myśl 
§ 12 ust. drog. poc agn.ętym być nie może. In­
ne zarzuty żalącej się gminy nie znalazły w mo­
tywach Trybunału administracyjnego żadnej od­
powiedzi.

Wiedeń, 16. kwietnia.
(Z Izby pan-w. n Drakoniczna“ ustawa.

Zan knięcie sesji. Wybory )
(R.) Posiedzenie Izby panów było dziś bar­

dziej ożywione niż kiedykolwiek: na porządku 
dziennym znalazł >ię bowiem uchwalony już 
przez izbę poselską projekt ustawy, skierowane' 
przeciw włóczęgom nie mogącym się wykazać 
żadnem zatrudnieniem ani udowodnić, że się o 
nic starają. Projekt ten, uchwaiony przez Izbę 
poselską już przy schyłku jej czynności z wiel­
kim pośpiechem i bez dokłaunego ocenienia, a 
zawierający niezwykle surowe postanowienia, do 
których nawet w organa sł klerykalnyjh, jak np. 
Vaterland, zastosowano nazwę drakońskich, na­
potkał w prawniczej komisji Izby wyższej na 
silną opozycję, tak że na pierwszem posiedzeniu 
tej komisji postanowiono prawie jednogłośnie 
wnieść przejście do porządku nad tym projektem.

Dopiero kiedo> Rząd oświadczył, że wieRą przy­
wiązuje wagę do przyjęcia tego projektu, znala­
zła się w komisji mniejszość, która projekt 
wzięła w obronę, a wniósłszy w Izbie votum 
swoje, umożliwiła jego przyjęcie. Przy tej 
to sposobności rozwinęła się w Izbie panów 
dyskusja, która wlała dawm, niewidziane życie 
w spokojne zwykle zgromadzenie „najzasłu- 
żeńszych“ .

Hr. R . B e l c r e d i  bronił wniosku mniej 
szóści, broniąc tem samem projektu ustawy. 
Ciekawa to była obrona. Referent nietylko nie 
starał się przedstawić w łagodniejszym świetie 
te strony projektu, któri zasłużyły na powyższą 
ocenę Yaterlandu, ale przeciwnie jakby umyślnie 
podnosił je jeszcze, nie wahając się wypowie­
dzieć o niektórych z nich zdania, że się sprze­
ciwiają zasadniczym ustawom konstytucyjnym, o 
.nnych, że stają w sprzecznoś' i z duchem kar­
nego ustawodawstwa, a o całej ustawie, że musi 
wzbudzić w każdym prawniku powątpiewanie o 
owej wartości. Jedynym jego argumentem było, 
że w obec ogromu złego, z którem państwo ma 
do walczenia, należy się chwycić Środków bar­
dzo energicznych i bardzo silnych, jakkolwiekby 
one były boleśne. A argument ten był tak silny, 
a z drugiej strony t&a wiele mówiąctm było ży­
czenie Rządu, iż pomimo opozycji więk zości 
komi-ji, projekt przyjęty został zgodnie z uchwa­
łą Izby poselskiej niespodzianie znaczną większo­
ścią głosów.

Widocznie oilnem było przekonanie, że nie 
było innego środka na zapobieżenie złemu, jeżeli 
argument ten trafił tak łatwo do pizekonania 
większości. Czy jednak przekonanie to tr.fuem 
było, przyszłość okaże. A nie ma w tej chwili 
innej rady, jak odwoiać się do przyszłości; pro­
jekt uchwalony przez obie Izby, cofniętym nie 
będzie i wkrótce stanie się u&tawą. Działania 
jego nic nie powstrzyma, a o działaniu tem na­
uczy nas dopiero przyszłość. Czy korzystnie 
świadczyć ona bedzie o wartości dziś uchwalo­
nego projektu, na to pytanie odpowiedzieć tru­
dno. Gdyby jedna* miała w przyszłości staty­
styka wykazać, że liczba samobójstw „w skutek 
nędzy" powiększyła się od dnia wprowadzenia w 
życie tej ustawy, psychologja kryminalna mia­
łaby o jedno źródło więcej do badania przyczyn 
tego wyrazu nędzy społecznej. Oby się tak nie 
stało nigdy; aby ci, którzy głosowali za „drako- 
nicznem. postanowieniami" w przek naniu, że 
używają środka najlepszego, nigdy nie mieli po 
wodu żałować tego przekenania. Wiele jest bo­
wiem źródeł nieustającej uędzy lud/.kiej, ale 
nie masz bardz ej okropnych pod względem mo­
ralnym nad te, które pochodzą z chybionych 
ust w.

Wiadomości o zamknięciu parlamentu mową 
tronową w dniu 22. bm. potwierdzają się zupełnie, 
z tym jednakże dodatkiem, że Izby me odbędą 
już żadnego posiedzenia. Posłowie zostaną we­
zwani wprost do burgu celem wysłucham* mowy 
tronowej i na ti m koniec. Co do wiadomości o 
rozpisaniu wyborów, to te są dotychczas jeszcze 
przedwczesne. Najprawdopodobniejszym zawsze 
jeszcze jest termin podany przez nas, t. j. po­
czątek czerwca — chociaż ręczyć za to nie mo­
żna.

Rada państwa.
Wiedeń 16. kwietnia. (Posiedzenie Izby pa­

nów). Przewodniczący nr. Trautlmac ;dorff. Na 
ławie miListrów : hr. Taaffe, baron Ziemiałkow- 
ski, hr. Falkenhayn, baron Prażak, baron Con­
rad, hr. Welsershoimb i dr. Dunajewski. Świeżo 
jaimanowani galicyjscy arcybiskupi Morawski i 
Sembratowic-z przybyli na posiedzenie i złożyli 
ślubowanie konst.

Ustawa o używaniu dynamitu (referent baron 
Wehli) przyjętą została w drugiern i trzeciem 
czytań '.

Baron H y e  referuje o dwóch projektach do 
ust iw : 1) Tzgiędem przytrzymywania w zakła­
dach robót przymusowych i w zakładach po­
praw czycti,; 2) v sprawie utworzenia i utrzymy­
wania podobnych zakładów i wnosi w imienin 
większości komisji, aby nad pierwszą ustawą 
przejść do porządku dziennego, a drugą przy ąć.

Hr. B e l c r e d i ,  jako referent mniejszości 
poleca przyjęcie obu ustaw i wywodzi iż o na­
ruszeniu ustaw zasadnich nie może być wcale 
mowy. Mówca zaznacza, iż przy pomocy istnie­
jących ustaw nie można skutecznie zapobiegać 
włóczęgostwu, i że zachodzi nieuchronna ko­
nieczność, aby ludności, dręczonej przez włó­
częgów, przyjść w pomoc. Przyznaje on, że pro­
jekt ten nie jest wolny od niedostatków, i że 
jurysty ustawa ta we wszystkiem nie zadowolni. 
Lecz ustawodawca musi patrzyć dalej; jego obo­
wiązkiem jest śledzić złe we wszystkich jego 
moralnych, politycznych i ekonomicznych kon- 
seKwencjach. Związek między obu ustawami jest 
tak ścisłym, iż z odrzuceniem jednej upada pod­
stawa dla drugiej, i że w ten sposób cała akcja 
się rozpryśnie. Mówca oświadcza, że głosować 
będzie za ustawą p rwszą, mimo §. 8., który 
zawiera zasadę, sprzeczną z obowiązującemi 
przepisami karnemi. Paragraf ten postanawia 
mianowicie: że skazańcy po odsiedzeniu przepi­
sanej kary, mają być j' szcze aż do 4 tygodni 
zatrzymani w w'ęzieniu, aż pokąd nie zostaną 
odstawieni do domu y racy. Jest jednak zasadą 
prawa karnego wszystkich cyv. lhzowanych państw, 
iż skazańca z daiem odsiedzenia kary wypu­
szcza się z więzienia. Mówca życzyłby sobie z 
tego powodu, aby czas aresztu był policzony do 
czasu, jaki dotycząca osoba ma przepędzić w 
domu pracy, lylko ten ustawodawca działa 
prawdziwie humanitarnie, kt-ry stwarza poważne 
i surowe ustawy, Który karność i porządek 
wśróa ludności zabezpiecza. We Francji posta­
nowienia karne są o wiele surowsze. Mówca

wskazuje na jednomyślne przyjęcie ustawy przez 
Izbę deputowanych i prosi, aby słabo umotyw o- 
wany wniosek o pi zejście do porządku dzienne­
go o '-zucic, a przedłożony projekt, mimo jego 
braków ze zwględu na nagłą konieczność, przy­
jąć bez zmiany.

Hr. Leo hun wnosi odroczenie głosowa­
nia nad tym przedmiotem i odesłanie sprawozda­
nia napowrót do komisji.

Radca ministerjalny K ra 11 oświadcza, iż 
Rząd przywiązuje do tego wielkie znaczenie, aby 
Izba panów przystąpiła do uchwały Izby depu­
towanych. Ustawa powstała za zgodą wszystkich 
st. onnictw Izby daputowarych, stworzyła ja ko­
nieczność Mówca wskazuje na żywy ndział Rzą­
du w opracowaniu ustawy, tudzież na łączność 
obu ustaw i omawia następnie usiłowania innych 
p ństw na ńm  polu. Rząd z rozlicznych pro­
jektów przyjął to, co dla stosunków austrjackicłi 
jesL najst.osowniejszem i po dojrzałej rozwadze 
zalecą, uchwaloną przez Izbę deputowanych usta­
wę, zaNj) mocą ktoroj m żaa będzie włóczęgostwu 
skuteczni^ zapobiegać.

Refereflt większości baron H y e ,  polemizuje 
w dłuższym Nyywodzie z hr. Belcredim i z re­
prezentantem Rządu i poleca przejście do po­
rządku dziennego^.

Izba przechodziRastępnie do dyskusji szczegó­
łowej nad ustawą względem urządzenia i utrzy­
mywania zakładów dbk robót przemysłowych 
i p ;yjmuje takową w drugiem i trzeciem czy­
taniu. “

Wniosek większości komiśyk o przejście do 
porządku dziennego nad prawno-ka^cemi posta­
nowieniami te.j ustawy, zostaje odrzucon^Sflaczną 
większością głosów.

Hr. Belcredi jako sprawozdawca mniejszości
obejmuje tedy referat.

§. 1. przyjęto bez dyskusji.
Do §. 2., który „żebraninę" karze, zabiera 

glos hr. Leo Th un .  W obtc n~głej konieczno­
ści, aby ustawa przyszła do skutku, nie stawia 
on poprawki, lecz pi od tylko Rząd, aby w pra­
ktyce okazywał się ludzkim w obec tych osób, 
które tyłku w ootrzebi • żebrzą i nie mogą być 
zaliczeni do żebraków „z profesji.*

Kierownik Ministerstwa sprawiedliwości ba­
ron P r a ż a k  nie waha się oświadczyć, iż przy 
wykonaniu ustawy zachowane będą odpowiednie 
względy dla osób, które nie są włóczęgami w 
ścisłem tego słowa znaczeniu.

§. 2. został przyjęty bez zmiany.
Resztę ustan-y przyjęto bez zmiany i u- 

chwalono następnie całą ustawę w trzeciem czy­
taniu.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro.
Wiedeń 17. kwietnia. (Tel. Dz. Polskiego). 

(Z Izby panów). Izba przyjęła bez dyskusji wszyst­
kie umieszczone na dzisiejszym porządku dzien­
nym projekta do ust*w w drugiem i trzeciem 
czytaniu i postanowiła wiele petycyj odstąpić 
Rządowi do szczegółowego zbadania, a między 
innemi petycje względem ustawowego uregulo­
wania dodatków krajowych i gminnych ze stro- 
ny fiuij kolejowych, znajdujących się w zarzą­
dzie państwowym i wględem budowy czeskiej 
kolei transwersalnej.

Przyszłe posiedzenie w poni idziałek.

ZIEMIE POLSKIE.
W nurze 13. Kraju z d. 12. b. m. znajdu­

jem y następujące kazanie: „W  zagranicznych
pismach polskich ogłoszono temi dniami „ l i s t  
u r z ę d o w y "  metropolity G in  to  w ta, oraawia- 
ący stesunk kościelne w gub. mińskiej, co już 

dało p ichop Now. Wrem. do nieprzyjaznych w y­
stąpień przeciwko władzom kościelnym, a w dal­
szym ciągu prawdopodobnie nie omieszka wywo­
łać nowych tego rodzaju objawów w znanym od­
łamie prasy rosyjskiej. Mimowolnie nasuwa się 
rytanie: czyim też interesom, jak w tym wypad­
ku tak i w innvch analogicznych, służy zakordono- 
wa prasa polska?.."

Jakto, więc „zaKordonowa" polska prasa, ma 
pokrywać moskiewskie. . . .  (nie możemy użyć od- 
p yiedniego rzeczownika, ale się czytelnik domy­
śli)? Prasa wielkopolska, szląska, pruska i ga­
licyjska ma jeden tylko względem Moskwy obo­
wiązek, a tem jest: pisać o niej jedynie prawdę co 
t<-z leży i w dobrze zrozumianych interesach na­
szych i co też spełnia prasa nasza. Ale, żeby 
według recepty Kraju, mii ła ukrywać fakta dJ° 
tego tylko, że przedstawiają one w brzydkiem 
rzeczywistem świetle Rząd carski, tego już za­
nadto' Czyż mamy owszem, oszukiwać naród, 
iż Rząd moskiewski jest dla nas pełen najlepszych 
chęci, i że tylko my sami, postępowaniem swo- 
jem drażniąc Rząd carski, sami na siebie bicz 
pleciemy? Czyż istotnie zdaje się Krajowi, że 
podobnie wyrafinowaną taktyką, podobnym wy­
biegiem bez godności, rozlitujemy system i cele 
względem nas moskiewskie, że Bzud carski po­
rzuci, chociażby tylko na pew ienjczas sfolguje myśli 
wyeksterminowania nas co do jednego? Prasa 
moskiewska codzień najhaniebniejsze na nas stwa­
rza kłamstwa, a nam Kraj nawet prawdy wy­
powiedzieć zabrania! Może to być bardzo poli­
tycznie zdaniem Kraju, ale to bardzo smutna po­
lityka. _______

Bank kryłoszański.
m .

Zgromadzenie wierzycieli z dnia 27. paździer­
nik r. udzieliwszy Bankowi moratorjum na lat 
pię: me przewidziało widocznie tej niebezpiecz­
nej ewentualności, że Bank do dwóch lat może 
stracić owe dwie kategorje członków; pierwsi 
bowiem przez możliwą konwersję pożyczek w 
innym Zakładzie finansowym, urudzy przez 
dozwolone wypowiedzenie i odbiór udziałów
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mogą w przeciągu dwóch lat pozbyć się nie­
bezpiecznego wspólnictwa z bankrutującym Ban­
kiem, który mógłby wówczas pozostać s p ó ł k ą  
b e z  c z ł o n k ó w .

Pretensja więc wierzycieli, stanowiących 
owe walne Zgromadzenie z dnia 27. październi­
ka z. r., nie miałaby po pięciu latach absolutnie 
żadnego pokrycia, a zakładowy kapitał, pretensja 
obydwu funduszów wdów i sierót po gr. kat. 
księżach, kapitał „Domu Nerodnego“ i „Insty­
tutu Stauropigjańskiego" w obec wykazanego 
wyżej deficytu w sumie półtora miljona prze­
padłyby bezpowrotnie.

Charakterystycznem było zachowanie się ks 
Hawryła K r y  ż a n o  w s k i e g ^  podczas całej tej 
awantury bankowej. Z początku, kiedy ,eszcz3 o 
nioskiew.-kiem wsparciu nikt nawet nie myślał, 
kiedy po dłuższem oszukiwaniu wierzycieli na­
dzieją na wpłynąć mające grube zaległości od 
dłużników — Rada zawiadowcza Banku kryło- 
szańskiego zmuszoną była ostatecznie uchwalić 
likwidację, ks. K r y ż a n o w s k i ,  posiadający zna­
czny udział w kapitale zakładowym Banku, był 
w panicznym strachu na myśl, że oszczędności 
jego przepadną zupełnie. Widocznie fażeby wy­
nagrodzić sobie tę znaczną stratę, awansował z 
członka Rady zawiadowczej, pobierającego małą 
tantjemę i dywidendę, na dobrze płatnego fun- 
kcjonarjusza biurowego, mianowicie na posadę 
wydalonego w tym celu buchhaltera Teofila K o- 
r o 1 a. Następnie nie mogąc podołać pracy, czy 
też może z innych przyczyn oskarżył przed Ra­
dą zawiadowcza kasjera, p. Juljana Jamińskiego, 
o" współdziałanie z uwięzionym obecnie byłym 
dyrektorem Banku kryłoszańskiego, Michałkiem ; 
skutkiem tego było, że ks. Kryżar.owski objął 
kasę po p. Jamińsk>m, którą to funkcję dotych­
czas spełnia. Będąc zarazem członkiem komisji 
funduszu wdów i sierót po gr. kat. księżach 
lwowskiej dyecezji, przedstawiał ks. Kryżanowski 
w obec zarządców tego funduszu stan Banku za­
wsze w najlepszem świetle, chcąęśym sposobem 
przekonać ich o żywotności tej instytucji.

Straciwszy tym sposobem mir u wyższego 
kleru ruskiego, poświęcił Bankowi całą swą dzia­
łalność ; podczas wolnepb zgromadzenia wierzy­
cieli Banku dnia 2.1!.° października z. r. był 
inicjatorem myśli ^organizacji personalu urzę­
dników, którą wtedy rzeczywiście uchwalono; 
pozostałym urzędnikom zniżono pensje, a oprócz 
tego odpadły właśnie w tym roku przypadające
k w ink ^ n ja .
.... Na miejsce kilku „niebłahonadioźnych* przy- 

yjęto na propozycję ks. Kryżanowskiego na urzę­
dników: odp. redaktora Nowego Prołomu p.
P e ł e c h a i ekspedytora Słowa p. Dudę.

Były to widoczne przygotowania do rusyfi­
k a c j i  Banku kryłoszańskiego.

K R O N I K A .
Lwów dnia 18. kwietnia.

Wiadomości osobiste. Prezydent dr. S m o l k a
wyjechał wczoraj wieczór pociągiem pospiesznym 
do Wiednia, większa część naszych posłów do 
Rady państwa wyjeżdża jutro wieczór do Wiednia. 
— Członek Wydziału kraj. Oktaw P i  e t r u s k i  
powrócił już do zdrowia i objął wczoraj urzędo­
wanie. — Onegdaj przybył do Wiednia — w prze- 
jeździe do Włoch — w. ks. K o n s t a n t y  z żoną 
swoją w. ks. Aleksandrą. — Ks. Adam S a p i e h a  
powrócił już z Wenecji do Wiednia. — Hf. Alfred 
P o t o c k i  spodziewany jest tam wkrótce. — P. 
N o w o s i l c o w ,  wielki koniuszy cara .Aleksandra 
H I  przybył przedwczoraj z Petersburga do W ie­
dnia i stanął w hotelu „Munscba.* — Reprezen­
tacje m ie jsk ie  Kimpolunga i P.adowiec na Buko­
winie nadały obywatelstwo honorowe ministrowi 
handlu br. P in  o. — Hr. Mieczysław L e d ó e h o -  
w s k i ,  ck. szambelan i porucznik w pułku ułanów 
arc Karola ma zostać ochmistrzem dworu arcyks. 
O t t o r  i, który doszedłszy obecnie pełnoletności, 
przenosi się na stały pobyt do Goding.

Nekrologia. .T ózef W  e i m e s starszy inżynier 
zarząd u  domeu i lasów, zmarł we Lwowie. en- 
ry k  Ig n a c y  Nowina S r o c z y ń s k i  komisarz Dy­
r e k c ji  sk a rb ow e j, przeżywszy lat 65, zmar W ra" 
k ow ie  d. 15. bm. — Walther W olfgang Go e t h e ,  
w nu k  i osta tn i męski potomek nieśmier e negc 
wieszcza niemieckiego, zmarł w Wiedniu d- •
hm. w  w iek u  la t  6 8 . —  Henryk P o r a y  M i c h a  o-
w s k i ,  porucznik 1. pułkn ułanów wojsk polskie i 
z 1831 r., urodzony 19. listopada 1805 r., zmar 
dnia 16. bm. w Bochni. — Ks. Zefiryn K o ł o ­
m y j a  ki ,  ostatni dominikanin sieradzkiego kla­
sztoru, zmarł w tych dniach w Sieradzu. W  kla­
sztorze miejscowym przebył 56 lat swego żywota, 
a przez 35 lat był nauczycielem w szkole sie­
radzkiej. — Jan J a ś k i e w i c z  (Friedlein), młody 
i pełen zdolności artysta dramatyczny teatrów 
warszawskich, zmarł d. 16. bm. w Warszawie po 
długiej chorobie w szpitalu Dzieciątka Jezus.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (19): Emy — W ło- 
dzirairza. Wschód słońca o godz. 5. min. 14, 
zachód o godz. 6. min. 47. P o n i e d z i a ł e k  (20.): 
Agnieszki, Cezarego — Czesława m. Wschód 
słońca o godz. 5. min. 12, zachód o gedz. 6. 
min. 48.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  kwietniu 
polować wolno na cietrzewie i głuszce.

Bank kryłoszański. Ruski Mir donosi, że 
N a m iestn ic tw o  za w ezw a ło  tę instytucję, aby bez 
z w ło k i z w r ó c iła  75.000 zlr., zabranych na jej ka­
p ita ł z a k ła d o w y  z funduszu wdowio-sierocińskiego 
k s ię ż y  ru sk ich .

Zapiski dyecezjalne. w  archidyecezji lwowsk. 
obrz. gr.-kat. otrzymali posady duszpasterzy: ks. 
Am Dr. Siczyński w Sniatynie, ks. Michał Wełycz- 
ko w Mołodnicy, ks. Teofil Migowićz w Knikyni- 
czach, ks. Stef. Krzyżanowski w SzelpJtach, ks. 
Jarosław Baczyński w Mogilnicy.

Przewodniczącym okręgowej Rady szkolnej w 
Czerniowcach mianowany został ks. Celestyn Ko­
stecki, proboszcz tamtejszy, katechetą w męzkiej 
szkole wydziałowej w Gródku ks. Teod. Bilewicz.

Dla żony ubogiego szewca ul. Łyczakowska 
1. 10 otrzymane od W  M. i L. Gr. 4 złi w. a.
d o rę czo n o .

Posady manipulacyjne i służbowe, zastrzeżo­
ne dla wysłużonych ck. podoficorów arinji austro- 
węgierskiej, wakują jak ogłasza Magistrat 
w rozmaitych prowincjach monarckji. Bliższa wia­
domość co do warunków i terminu podań powziąć 
można w biurze IV . departamentu Magistratu.

Ospa pojawiła się w kamienicy 1. 13  plac 
Bernardyński. Dom ten odznacza się bezprzykładną 
nieczystością w podwórzu, o czem przekonała się 
komisja magistracka.

Uroczystość jubileuszową Św. M odego ob­
chodzono dziś bardzo uroczyście u ćw. Jura. który 
po uroczystej procesji, mającej się odbyć o godzinie

w pół do 8mej zewnątrz świątyni, będzie ilumi­
nowany.

Ks. Kolubiński przysyła nam następujące 
pismo:

„Wyczytawszy w piśmie „Diło* z dnia 16. 
kwietnia r. b. nr. 37, o jakoby budujących się or­
ganach w cerkwi ks. Bazyljanów we Lwowie, przy- 
czem i moje nazwisko wmięszane zostało, śmiem 
npraszać o pomieszczenie tych kilkn słów odpo­
wiedzi :

Oświadczam, że nie miałem nigdy zamiaru 
rezygniwać z mojej godności duchownej jako ksiądz 
unicki, a tem mniej starać się o posadę „organisty14 
lub też nakłaniać ks prowincjała do budowy ta­
kowych.

Przyj m i t. d.
Ks. Juljan Leliwa Kolubiński 

gr. kat. deficjent*.
Do wiadomości miejskiego urzędu budowni­

czego. Na ulicy Jagiellońskiej, koło kamienicy pod 
1. 12, świeci na trotuarze ogromna łysina, spowo­
dowana brakiem czterech płyt trembowelskich. Po- 
mijąc jnż, że to przecie nie ładnie dla stolicy kraju, 
gdy przy pryncypalnej ulicy taki szczerb w cho­
dniku razi oko przechodnia, — zwracamy uwagę 
miejskiego urzędu budowniczego — że wieczorem, 
zwłaszcza przy znakomitem oświetleniu lwowskiem, 
nic łatwiejszego, jak złamać lub wykręcić nogę w 
takiej łapce trotuarowej. I  rzeczywiście, nie dalej, 
jak wczoraj wieczór jeden ze znajomych naszych, 
utknąwszy w oym wądole, npadł i potłukł się bo­
leśnie.

Cyrk Siaoliego przybywa do Lwowa z końcem 
tegc miesiąta. Pierwsze przedstawienie inaugura­
cyjne dane będzie dnia 1. maja. Budowa cyrku 
(plac Castrum) jest już prawie na ukończeniu. Bu­
dynek przedstawia się dość okazale i nie zapo­
mniano również przy budowie o zastósowaniu środ­
ków zaradczych na wypadek ognia.

P. St. Roman, magik, który przed kilku laty 
produkował się n nas z wielkiem zadowoleniem pu­
bliczności z swojemi sztukami, przybył po licznych 
podróżach po Enropie do miasta naszego i ma w 
tych dniach dać przedstawienie. P. Roman, z któ­
rym podróżują dwie jego córki Izabella i Melita, 
pierwsza, jako wirtnozka na skrzypcach, druga 
jako wykonawczyni w dziedzinie magji, rozszerzył, 
jak donoszą dzienniki, zakres iwych sztnk, z któ­
rych niejedna wprowadza w zdumienie widzów.

Tramwaj lwowski. O 1. kwietnia powiększyła 
Dyrekcja tramwaju liczbę wozów kursujących na 
obudwu linjach dotychczasowych. Mianowicie na 
linji dworzec Karola Lndwika— plac Cłowy kursuje 
obecnie wozów 11 (w zimie 7), zaś na Żółkiew- 
skiem wozów 6. "W ten sposób co minut 5 wycho­
dzi jeden wóz ze stacji głównej.

Odszczegóinienie po śmierci. Korespondent 
nasz paryski donosi: Wczoraj (12 . t. m.) w połu­
dnie odbyło się tu w gmachu Sorbony uroczyste 
posiedzenie „Towarzystwa przeciwko nadużyciu 
ty ton iu m a jącego  swe stałe siedlisko przy ulicy 
Jacob 38. Posiedzenie, połączone z porankiem mn- 
zykalno-literackim (widocznie Towarzystwo pragnie 
osłodzić nieco swym zolennikcm ofiarę z upośledze­
nia zdradzieckiego narkotyku), poświęcone było 
głównie ogłoszeniu i rozdaniu nagród i medali za 
różne prace konkursowe, wyznaczone przez r owa- 
rzystwo.

O uroczystości tej wspominam głównie dlatego, 
że między lanretami nagrodzonymi przez Towa­
rzystwo. wymieniono na pierwszem miejscu zmar­
łego niedawno we Lwowie nieodżałowanej pamięci 
dra Tadeusza Żulińskiego. Ś. p. Żn l i ń s k i  otrzy­
mał za prace konkursowe dwie nagrody: pierwszą 
nagrodę z zakresu fizjologji i pierwszą również 
nagrodę z działu medycznego. P. ambasador austro- 
węgierski w Paryżu podjął się uprzejmie wysłać 
przyznane nagrody pod adresem rodziny zmarłego.

Nie mogę dać bliższych wyjaśnień co do na­
grody z działa fizjologji, co się jednak ty^zy „prix 
de medecine*, przyznanej także śp. drowi Tadeu­
szowi, to — jak widzę ze statutów Towarzystwa 
— została ona ufundowana z zapisu dra Berthe- 
raud i zawiera następujące warunki „Współnbie- 
£ający winni nadesłać cztery przynajmniej nieznane 
ooserwacje, szczegółowo opisane, dotyczące zboczeń, 
wynikających z nadużycia tytoniu. Nagroda składa 
się z książek wartości 200 fr. i medalu. Praca 
nagrodzona wydrukowaną zostanie w Gazette me- 
dicau de V Aląerie.

Dodam jeszcze, że konkurs świeżo rozstrzy­
gnięty, wyznaczony był w terminie do dnia 31gu 
grudnia 1884. Nadsyłane prace konkursowe ozna­
czcie ą jak zwykle dewizą i zawierają nazwisko 
współnbiegającego się w kopercie.

Nadmieniam wreszcie, że znany historyk, prof. 
Duchiński, który nrzedstawiał w obec Towarzystwa 
tak przedwcześnie zmarłego lanreata, a raczej dra 
Józefa ilińskiego, wystosował na ręce prezesa 
rzeczoneg" Stowarzyszenia, p. Decroix, list, zawie­
rający bliższe szczegóły 0 ś. p. Tadeuszu Żuliń- 
skim. W  B^cie tym powiada sędziwy nasz jubilat, 
że pragnąłby zwrócić uwagę '"owai ystwa, które 
zapoznało się z naukowemu pracami dra Tadeusza 
Żulińskiego, na igólny charakter prac lanreata i 
jego osobiste zasł p

Wspominając następnie w słowach serdecznych 
i pełnych gorącego nznania o całej rodzinie śp. 
Tadeusza, wielkich za1 itach osobistych i zasługach 
zmarłego, powiada, że Lw^w, stolica Polski au- 
strjackiej, gdzie dr. Żuliński spędził ostatnie lata 
swego życia, stał się tłumaczem uczuć, jakie w 
całym kraju wywołała wieść o przedwczesnym 
zgonie laureata. Nazwano ulicę, na której mieszh ał 
jego imieniem i postanowiono pam, _ jego ućzcić
pomnikiem. . .

Prof Duchiński tak dalej pisze : „Nagradzając 
prace ś . dr. Żulińskiego, oceniliście panowie ich 
wartość naukową. Polska znała go 1 z tej strony — 
co jednak ci, którzy mieli go sposobność znać 
bliżej, cenili najwięcej w tych pracach,^ to ich 
źródło, tkwiące w bezgranicznej, prawdziwie hu­
manitarnej miłości bliźniego, która cechowa a zmar­
łego. Gdyby Paryż chciał poznać bliżej wie ie 
jego zasługi w obec cierpiącej ludzkości, po ozone 
w cichości w czasie oblężenia Paryża, postawi y 
go niewątpliwie między pierwszymi swymi dobro­
czyńcami. Pisma śp Żulińskiego były tylko ro- 
bnym objawem tej chęci służenia i dopomagania 
ludności, która go całego przejmowała. ZulinsKi 
przytem nigdy nie chciał przyjmować honorarjum 
za niesioną przez się pomoc lekarską. Jeden z pol­
skich magnatów ks. Leon Sapieha, który wraz z 
całym krajem dzielił szacune1', jakim otaczano wa­
szego laureata, mówił mi pewnego razu, że dr. 
Żulińsirf nie przyjmując żadnego wynagrodzenia od 
bogatych, robi krzywdę biednym, zaimującym 
pierwsze miejsce w jego seren i staraniach... Śp. 
Tadeusz pozostał jednak wiernym swej zasadzie. 14

Kończąc wreszcie swój lis t , powiada prof. 
Duchiński, że temi wyjaśnieuiajnf chciał jeszcze 
podnieść wartość nagród udzielonych przez Towa­
rzystwo zmarłemu „Polska cieszy się, pisa! p. D., 
żeście wyznaczyli pierwsze miejsce między wasze-

mi laureatami dziecku ziemi, tak ciężko doświad­
czonej przez losy. 14

Desinfekcja. "W jednem z tutejszych biur pry­
watnych, naczelnik dbały o zdrowie rodzin swoich 
urzędników, zarządził, aby każdego z funkcjona­
riuszy, przybywającego do biura skrapiano u wstępu 
kwasem karbolowym. Ostrożność bądź co bądź po­
chwały godua.

Sprostowanie. Sekretarjat banku hipotecznego 
uprasza nas o sprostowanie, że Józef S. który — 
ja  to donosiliśmy — usiłował onegdaj sprzenie­
wierzyć weksel w Banku krajowym opiewający na 
150 złr. wa., nie był nigdy woźnym w tymże za­
kładzie.

Nieznani złodzieje usiłowali podkopać się wczo­
rajszej nocy dc trafiki znajdującej się przy ulicy 
Gródeckiej liczba 60. Już wykopali jamę na 1 
metr głęboką, gdy wtem nadszedł żołnierz poli­
cyjny i spłoszył „ptaszków14, którym się jednak u- 
dało ulotnić.

Kradzież koni. We dworze folwarku „Fuja­
ro wka“ , położonego obok Lwowa — skradziono 0 - 
negdąj 2 konie.

Banicje, w  marcu wydalono z granic Przed- 
litawji ogółem 41 osób. Z tej cyfry odstawiono do 
Węgier 17 indywiduów, 9 do Prus, 6 do Bawarji, 
3 do Włoch, po 2 do Ronji i Wirtembergii, wresz­
cie po 1 do Saksonji i Szwajcarji.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 17. kwietnia. 
Skradziono panu F. P pulares z kwotą 151 zł., 
z kwitami asek. i asygn. loteryjnemi. — Zgubiono 
metrykę chrztu, certyfikat wojsk, i świadectwo mo­
ralności Edwarda Strzelcznka i kartki zastawn. 
1. 3768 i 64719. — Znaleziono portmon. z kwotą 
34 zł. w wagonie kolei K.-L.

Kraków 17. kwietnia. (Teatr narodowy. —
P  Żółtowski. — Hr. Artur Potocki.) Jeden z naj­
wybitniejszych patrjotów kraju naszego w czasie 
swej ostatniej bytności w Krakowie, którego na­
zwisko atoli jeszcze jakiś czas mnsi pozoBtać ta­
jemnicą, dołożył wszelkich starań, aby nlabiona 
myśl wzniesienia nowego teatru narodowego stała 
się rzeczywistą. Teatr ten, który ma być szkołą 
dramatyczną dla całej Polski, stanąć ma w realno­
ści miejskiej przy placn Św. Dncha i obejmować 
budynek dla teatrn zimowego, takiż dla teatru 
letniego, wielką salę balową jako redutową, nadto 
kawiarnię z ogrodem. Bndynek sam będzie wła­
snością miasta, wydzierżawianą każdorazowemu 
przedsiębiorcy, a potrzebne do budowy kapitały 
mają być dostarczone w drodze pożyczki komunal­
nej przez Bank krajowy —  poręczonej przez Sejm 
a spłacalnej z dochodów Snkiennic.

Znany z wielkich zasłng położonych dla kra­
ją , szczególnie przez' opiekowanie się oświatą In­
dową, p. Ignacy Ż ó ł t c w s k i ,  zapadł niebezpie­
cznie na zdrowin, jest jednak nadzieja utrzymania 
go przy życiu.

Hrabia Artur P o t o c k i  przyjął ofiarowany 
mn protektorat nad bnrsą imienia Stefana Bato­
rego w Wadowicach.

Kraków 17. kwietnia. W  hoteln pod Różą 
odbyła się wczoraj nczta dana przez komitet po­
mnika Mickiewicza na cześć członków warszaw­
skich, na której Matejko wniósł następujący toast, 
w odpowiedzi na podziękowanie za projekt po­
mnika :

„Nie zasłużyłem na podziękowanie. To, co 
zrobiłem, zrobiłby każr y z was na mojem miejscu. 
Położenie jednak jest teraz trudniejsze, odpowie­
dzialność bowiem w znacznej części spada na mnie, 
pomimo dodanej mi pomocy. Dalekie są odemnie 
wszelkio osobiste w tej sprawie uczucia, i nie dla 
dumy, ale z obywatelskiego poczucia dałem pro­
jekt. Chodzi tu jednak przedewszyjtkiem o te siły, 
które mi pomagać mają, właściwie które ja  wspo­
magać będę ; mam tu na myśli rzeźbiarzy, których 
współudział jest konieczny dla doprowadzenia spra­
wy pomnika do szczęśliwego końca — dlatego 
wnoszę ich zdrowie.14

Rzeszów 16. kwietnia. W  ubiegłym miesiąca 
wydarzył się n nas wypadek nadzwyczaj śmiałej 
kradzieży w biurze tutejszego ‘Wydziału Rady po­
wiatowej. Kvrota przeszło 800 złr. w. a. znłfcaęla . 
w samo południe z kasy bez śladn, a mimo to, że 
poszlakolyany o powyższą kradzież woźny ostał 
bezzwłocznie uwięziony i należycie badany — do­
tąd jednak nie znaleziono nici nawet, po którejby 
można dojść do rozwiązania zagadki.

Stryj dnia 15. kwietnia. W  dniu dzisiejszym 
wybrała nowo-ukonstytuowana Rada miejska, w 
miejsce przeniesionego do Stanisławowa radcy Ma- 
jeranowskiego, nowego naczelnika tutejszego Sądu 
powiatowego, p. Marcina C h o r z e m s k i e g o ,  na 
członka do Rady powiatowej z kurji miejskiej nie­
mal jednogłośnie, gdyż 33 głosami na 34 głosują­
cych. — W  tych kilku tygodniach pobytu swego 
w Stryju, zjednał oń sobie swojem taktownem i 
nprzejmem postępowaniem ogólny szacnnek i sym- 
patję nietylko u swoich podwładnych, al- i u tych 
wszystkich, którzy mieli sposobność stykać się z 
nim w Sądzie lub po za Sądem. Jużto w ogóle 
możemy sobie powinszować najnowszych nabytków, 
tak w Sądzie jakoteż i w c. k. Starostwie, a 
mianowicie w tem urągiem, nowo-mianowanego p. 
starostę M a n a s t e r s k i e g o ,  którego wszyscy — 
od pierwszej chwili ^poznania — również wielce 
poważają.

Wiedeń 16. kwietnia. "Wielkie wrażenie wy- 1 
warło samobójstwo starszego komisarza wojennego 
Hanibala Mayerwega, który wczoraj w biurze mi­
nisterstwa wojny odebrał sobie życie przez powie­
szenie. Mayerweg był ogólnie łubiany i szanowany, 
a pracując przy Ministerstwie lat 40, był bardzo 
użyteczną siłą. Z żoną swoją żył przykładnie i w 
największej zgodzie. Sądzą, że zboczenie umysłu 
pchnęło M. na drogę samobójstwa.

Dziś rozpoczął się tu pierwszy wiec anstro- 
węgierskich szynkarzy, kawiarzy etc. — Przybyło 
z wszystkich główniejszych miast monarchji, a 0- 
próoz tego również z Niemiec, około 250 uczestni­
ków. Wieczorem zebrano się w hotelu „Metropole44 
na wspólną u^ztę, wśród której witał gości prze­
wodniczący komitetu Wieniuger, a odpowiadał mu 
Gundel, restaurator z Pesztu. Jntio przed połu­
dniem rozpoczynają się w sali Towarzystwa ogro­
dniczego obrady wiecu, które potrwają przez kilka 
dni z rzędu. I  Lwów jest także przez kilkn dele­
gatów reprezentowany.

Stracenie feldwebla Łopatyńskiego. Wczoraj 
rano w klasztorze Hradisz nastąpiło stracenie feld­
webla 10 0 . pnłku piechoty Łopatyńskiego, który, 
jak wiadomo, chciał zamordować pułkownika Sedl- 
mayera. Łopatyński pewnym krokiem wsf %pił na 
rusztowanie, a po przeczytaniu wyroku śmierci 
ukłonił się, prosząc kogokolwiek z obecnych o za­
wiązanie mu oczu. Jeden z feldwebłów z oddziału 
inżynierji zrobił mu tę ostatnią usługę, poczem 
Łopatyński ukląkł. W tej chwili ośmiu żołnierzy, 
przeznaczonych do wykonania wyroku dało na ko­
mendę ognia. Dwie kule ugodziły w głowę a dwie 
wymierzone były w piersi. Skazaniec rani on, śmier­
telnie upadł w tył i w okamgnieniu wyzionął ducha.

Niebezpieczna moda. Noszenie długich szpilek 
we włosach, dla przytrzymania kapeluszy, stało 
się już nieraz przyczyną przykrych wypadków. 
Zdarzały się one mianowicie w tramwajach, przy 
licznej frekwencji publiczności. Dyrekcja Policji w 
Pradze widziała się z tego powodu zmuszoną, wy­
dać rozporządzenie, celem usunięcia tej niebezpie­
cznej mody. Godne naśladowania!

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Pani Antonina H o f f ­

ma n  o w a, artystka sceny makowskiej, odjechała 
wczoraj wieczorem ze Lwowa do Krakowa. — Na 
występy gościnne przybędą do Lwowa w maju z 
"Warszawy p. Bolesław Ł a d  110 ws k i ,  a następnie 
panna Marja W i s n o w s k a .  — P. Wł .  G ó r s k i ,  
utalentowany skrzypek i profesor konserwatorjum 
warszawskiego, zająć ma miejsce pierwszego 
skrypka w orkiestrze opery warszawskiej, opró­
żnione przez usunięcie się p. Lotto.

Teatr. Beneficjant wczorajszy, p. L. K w i e ­
ci  ń s k i , miał sposobność przekonania się, że bę­
dąc uznanym i cenionym artystą, zasługującym na 
względy publiczności i posiadającym niepodzielne 
jej sympatje, nie potrzebował uciekać się do wa- 
bika „premiery14 jakiejś rozgłośnej za granicą 
sztuki14, aby ćhoc niezupełnie szczelnie, ale zawsze 
jak na teraz dość licznie zapełnić teatr. Własne 
zasługi artysty, zwłaszcza niezrównanego interpreta 
roli „Męża z grzeczności14, z dodatkowym uroki jm 
a u t o r s k i e g o  debiutu w jedno-aktowej fraszce 
p. t. „Lorenzo i Jessyka*, starczyły za wszelką 
reklamę. Fraszka ta jest bezpretensjonalnym i dlatego 
właśnie bardzo milutkim obrazkiem z natury. Krótki 
epizodzik z życia gimnazjalisty Stasia (p. Walew­
ski) przed maturą i pensjonarki Hani (pani Kwie­
cińska) o zbndzonem jnż serduszka, pragnących pod 
romantyczną firmą „Lorenza i Jessyki* doświad­
czyć rozkoszy i losów Romea i Julji —  w czem 
im atoli nieubłagane fatnm w postaci dyrektora 
gimnazjum (p. Raszkowski) staje na przeszkodzie 
— oto dramacik, odegrany w cienistej alei ogrodu 
miejskiego we Lwowie, a odegrany prawdziwie po­
pisowo przez wyż-nazwanych przedstawicieli trzech 
rolek. Publiczność przyjęła nader przychylnie pier­
wociny pisarskiego talentu p. Kwiecińskiego, okla­
skując rzęsiście i wywołując autora i artystów.

Wyborna w pomyśle i układzie, o niespożytym 
humorze, trzy-aktowa komedja „Mąż z grzeczno­
ści14 pierwszej naszej spółki komedjo-pisarskiej pp. 
Abrabamowicza i Raszkowskiego, zadokumentowała 
wczoraj po raz 10. siłę swą przyciągającą. Sztu a 
ta będzie miała równe powodzenie na każdej i to 
nietylko polskiej scenie, pod warunkiem jednakże, 
że scena ta rozpoiządza takim Hilarem, jakim jest 
pan Kwieciński; takim kapitanem, jak pan 
Zboiński i taką Wandą, jal panna Stachiewiczów- 
na, w ogóle, takiemi siłami, jak nasze. Okla­
skom nie było wczoraj końca, a jnż po pierwszym 
akcie wywołano beneficjanta 5 razy i ofiarowano 
mu dwa wieńce z napisem: „L. Kwiecińskiemu
Adolf Abrahamowicz* i „Wielbiciele jego talentu 
dnia 17. kwietnia 188544. Antorowie złożyli mu w 
npominkn: złoty zegarek i srebrną tytonierkę. Be­
neficjant był mocno wzruszony temi oznakami i 
dowodami nznania i życzliwości, jakiemi go publi­
czność nasza otacza, w dowód, że rzeczywisty ta­
lent i gorliwa praca zapoznania obawiać się nie 
potrzebują. (d.)

Repertuar teatralny. Dziś „Friebe.“ Jutro 
w niedzielę (popoł.): „Pani majstrowa z Cliorąż- 
czyzny,“ (wiecz.): „Friebe.“ Poniedziałek: „Pier­
ścień rodzinny“ W torek: „Nietoperz.* Środa (be- 
nefis pani Aszpergerowej): „Daniszewy.“ Czwartek 
(benefis pani Bocskaj): „Girofle-Girofla.“

Benefisy. ak się dowiadujemy, sympatyczna 
artystka pani Ż e l a z o w s k a  wybrała na swój 
benefis, który się odbędzie d. 28. bm. oryginalną 
komedję Święcickiego w 3 aktach p. t. „O wła­
snej sile,* graną z wielkiem powodzeniem w W ar­
szawie i Krakowie.

Benefis ulubieńca lwowskiej publiczności, bo­
hatera operetki, p. Tadensza S k a l s k i e g o ,  odbę­
dzie się w poniedziałek d. 27. bm. P. S. wpadł 
na doskonałą nyśl, wybierając niegrany od siedmiu 
lat melodramat Anezyca z muzyka K. Hofmana 
p. t. „Dwaj złodzieje, otyli Robert i Bertrand,* 
który w swoim czasie miał ogromne powodzenie. 
Dziś możemy donieść, że najlepsze siły dramaty­
czne wezmą ndział w tem przedstawienia. Bilety 
na uen benefis można nabywać od poniedziałku w 
handlu p. H a w r a n k a  (plac św. Ducnaj.

Koncert, w  niedzielę dnia 19. kwietnia, od­
będzie się w „Sokole* na pomnożenie fnndnszn bu­
dowy gmacbn, koncert mnzyki wojskowej 9. pnłkn 
pod kierownictwem kapelmistrza p. Falla. Program 
jest następujący: 1. Uwertura do opery „Giovana 
di A rco“ , Verdi. 2 . Walc „Muszka świętojańska*, 
Fali. 3. a) „Dn horst wie durch die Tannen*, pieśń, 
Martha v. Leoben; b) „W*eczorem“ , idylla, Czi- 
bnlka. 4. Taniec z poehodn:ami z „Landfriede*, 
Brull. 5. „Coco*, polka franćircka, Brandl. 6 . U- 
wertnra „W  Tatrach*, Żeleński. 7. „Przysięga* 
z Hugenotów, Meyerbeer. 8 . Potpouri, Fali.

Jac. się dowiadujemy, koncert ten jest ostat­
nim w tym sezonie, spodziewać się przeto należy 
licznego ndziałn publiczności. Początek wyjątkowo 
o godz. 7. wieczorem.

Kuncert pana Wilhelma Czerwińrkiego i pani 
Zofji Sinkiewieżowej, jak już donosiliśmy, odbędzie 
się w poniedziałek (20-go) w sali Kasyna miejskie­
go. Przypominamy to naszym czytelnikom, sądząc, 
że uznanie, jakiem się cieszą w naszem mieście, 
tak p. Czerwiński jako doskonały pianista i kom­
pozytor, jak też pani Sinkiewicz, uwalnia nas od 
dalszych słów zachęty. Dodajemy tylko, że więk­
sza część biletów na ten koncert, odznaczający się 
tak doborowym a oryginalnym programem, jest już 
rozkupioną.

Impresario Merelli, który W spółce z Dyrekcją 
Karlteatru w Wiedniu, utrzymywał w bieżącym 
sezonie na scenie tego teatrn włoską stagione, za­
wiesi 1 temi dniami wypłatę olbrzymich gaż wło- 
rkim śpiewakom, zwłaszcza zaś śpiewaczkom (si- 
gnora T e o d o r i n i ,  F o h s t r S m  i inne) i oświad­
czył węzłowato, że z powodu fatalnych stosunków 
finansowych zrywa z nimi nmowy. F iktem jest, 
że mimo interesujących nowości, śpiewanych przez 
tę trupę w Karlteatrze i mimo ustalonej sławy pri- 
madonny sign. T e o d o r i n i ,  amfiteatr prawie 
zawsze świecił pus+k«mi i dochody z przedstawień 
pokrywały zaledwie bieżące wydatki dzienne. Na­
tomiast gaże artystów były stosunkowo ogromne, 
a choć odpowiednio do tego podniesiono także ceny 
miejsc w teatrze, wpływy były przez cały sezon 
tak małe, że ostatecznie Merelli nie mógł podołać 
niedoborom ustawicznym. Nie mając obecnie nic 
innego do wyboru, diwy włoskie zawarły z dy­
rektorem teatrn p. T a t a r t z y  nowe nmowy, na 
znacznie korzystniejszych już dla przedsiębiorstwa 
warunkach,

Ruch stowarzyszeń.
Walne Zgromadzenie członków Stowarzyszenia 

katolickiej czeladzi rzemieślniczej „Skała* we 
Lwowie, odbędzie się w niedzielę dnia 19. b. m. 
o godz. 4. po połndnin, w własnym lokalu, przy 
ulicy Mi giewicza, 1. 28.

Z izby sądowej.
Lwów, 15. kwietnia.

(Szwagrowie)
(m) Sala rozpraw tutejszego sądu karnego 

była przedwczoraj widownią niezwykłej w swoim 
rodzajn rozprawy. Była ona następstwem skargi, 
którą wniósł szwagier przeciw szwagrowi o obrazę 
bonom, a rzecz miała się jak następuje:

P. Alfred H o ł y ń s k i były cukiernik, na­
pisał. podpisał i kazał wydrukować w Nrze 17. 
Kur" ira Lwowskiego na ostatniej stronnicy inse- 
rat tej treści:

" W e z w a n i e  
do pana Józefa Jaegermanna, profesora politechniki 

we Lwowie.
Ponieważ wszelkie wezwania nstne i pisemne 

nie odniosły pożądanego skntku i prn nie raczyłeś 
się dotąd wywiązać z obowiązku sweg) w obec 
mej osoby przyjętego na siebie, przeto wzywam 
pana publicznie do usprawiedliwienia się z postę­
powania takiego, jakiego niezwynł dopuszczać się 
żaden człowiek prawy, c u d z ą  w ł a s n o ś ć  
s z a n u j ą c y .

Pan przyznasz, że podstępnym sposobem wy­
łudziłeś znaczną kwotę odemnie, którą obecnie fry- 
marczysz w sposób godny pospolitego wyzyskiwa­
cza a niegodny stanowiska profesora c. k. poli­
techniki.

Jeżeli tedy w przeciągu trzech dni nie uczy­
nisz zadość zobowiązania i po jedenasto letniem 
zwlekania nie załatwisz sprawy ze mną, zmnsisz 
mię do oddania całej sprawy pod sąd opinji publicz­
nej i wykazania twego niecnego ze mną postępo­
wania nieuczciwego, na jakie jedynie pasożyt spo­
łeczeństwa zdobyć się może. Alfred Hołyński.

"W skutek tego wezwania profes. J  a e g  e r- 
m a n n wytoczył przeciw p. Hołyńskiemn proces 
o obrazę bonom.

Pan J. stanął przed sądem osobiście, mając 
do pomocy dra G o t t l i e b a ,  pana Hołyńskićgo 
bronił dr. D z i  ę d z i e l e w i c z .  Rozprawę pro­
wadził radca S i m o n o w i e  z.

Po odczytania aktu oskarżenia przystąpiono 
do przesłuchania oskarżonego, który twierdził sta­
nowczo, że jest niewinny, na co ofiarował prze­
prowadzenie dowodu prawdy.

Sprawę sw oją, która spowodowała owo ogło­
szenie w „Kurjerze*, opowiada pan Hołyński w 
sposób następujący:

"W 1872 rokn postanowiłem ze szwagrem mo­
im prof. Jaegermanem wybudować dom, któryby był 
naszą wspólną własnością, polegając Ha jego zape­
wnienia, że na tem przedsięwzięcia zrobimy inte- 1 
res świetny. J  nie miał na bndowę żadnych fun-| 
duszów, dałem więc na zaknpno gmntn przy ulicy 
Garncarskiej 1050 złr. a później gd; budowa po­
stępowała , douałem resztę pieniędzy razem 6.100 
złr. Gdy dom był już zupełnie skończony, powie­
dział mi Jaegerman :g Słuchaj szwagrze, zaintabu- 
lujmy nasze żony na tę realność, a one hędą się 
tem cieyzyć*. Zarządzanie tym domem należało do 
mnie i do J. Dodać mnszę, że opiócz pieniędzy 
wziętych oiem rie, pożyczył J. 12.000 w Banku 
hipotecznym i że realność wzmiankowana nie’ zo­
stała zupełnie wykończoną, gdyż do kompletnej 
budowy brakowała jeszcze 1jJ kamienicy, na,co był 
grunt przygotowany

Po skończeniu 2/3 kamienicy objął jagermaH. 
jej zaiząd i do rokn 1880, pomimo częstych z mo­
jej strony nalegań i próśb, nie' chciał żadną ńiarą 
złożyć rachunków z tej administracji, zasłi nisjąc 
się tem, że ja  nie mam prawa do takiego żądtfnia. 
"Wreszcie w roku 1880 przyparty do murn, przed­
łożył mi J. rachunki z zarząću i budowy, w któ-l 
rych jednak niektóre pozycje znalazłem podwójni 
wstawione; również procenta wykazane, który:h J.I 
nie płacił. Dochody podane są niższe, aniżeli wl 
rzeczywistości zostały pobrane, wciągnięte są pro-1 
centa płacone od weksli itd. itd. — słowem bilami 
ten przedstawił mi w ten sposób, że z 6100 zł„| 
które mn na bndowę wspólną ofiarowałem, należy! 
mi się obecnie dwa tysiące kilkaset zł. W  roknl 
1878 wybudował J. dalszą trzecią część kamienicn 
za pieniądze (R000) w Banku hipotecznym poży-l 
czone a zabezpieczone na całej realności! Do tejl 
trzeciej części realności odmówił mi J. zupełniel 
prawa własności, twierdząc, że ją  tylko dla siebiel 
wybudował. Na odnośne pytania przewodniczącego! 
dodaje p. Hołyński, że J. dawał wprawdzie cokol-l 
wiek na utrzymanie domn, lecz za to „żona moja! 
była i jest guwernantką jego pięciorga dzieci**1 
„Pan J. robi z moją żoną co mn się podoba, —*I  
mówi pan H. — ona pobłażliwa zgadza się nal 
wszystko, on zaś ciągnie z tego korzyści. Tc 
mówiłem jej nieraz, że J. zbiera śmietankę, a nanfl 
daje serwatkę*. I

Prof. J. zapytany przez przewodniczącego! 
oświadcza, że rachnnek ów, Ha który Hołyński la  
powołuje, jest tylko szkicem, zrobionym dla je g f l  
familji, co może najlepiej wyjaśnić żona oska-l 
rzonego.

Dr. G o t t l i e b  wnosi tedy zawezwanie pan i 
Hołyńskiej do rozprawy, na co obrońca pana H l  
sie zgadza

Następnie odczytano akta sporu cywil lego l 
w których Hołyński pozwał żonę o nznanie go, z fl  
właściciela połowy realności, umówiwszy się z n ifl 
przedtem, że w sporze tym nie będzie się broniła! 
Tak się też stało. Pani H. nie wniosła obrony! 
skutkiem czego została dopuszczoną zaoczność j l  
obronie. Dopiero następnie, a zupełnie niespodzial 
nie wypłynął spór o restytucję terminu do w n ie l 
sienią obrony (wbrew poprzedniej nmowie). S p ó l 
restytncyjny przewlókł się do końca rokn 1884, p o !  
czem oba spory we wszystkich instancjach H ołyń l 
ski przegrał. Hołyński przypuszcza, że do s p o r !  
restytucyjnego Jaegerman namówił jego żonę. TwieiH 
dzenie swoje popiera argnmentem, iż żona jego t&fl 
kocha swoją siostrę, a żonę pana J., iż wszygtkfl 
co tenże zechce, ona uczynić zawsze gotowa.

Skutkiem przegrania tych procesów HołyńslH 
jest w tem położeniu, że nie może wystąpić p<H 
nownie przeciw żonie, tem mniej zaś przeciw J if l  
germanowi, nie ma więc nadziei wynalezienia d f l  
siebie nznania własności, na którą dał grosz w ł f l  
sny. Następuje przesłuchanie pani Hołyńskiej, k t f l  
ra zapytana przez przewodniczącego, czy ch<H 
świadczyć w sprawie swego męża, odpowiada® 
„Mnszę zeznawać dla stosnnkn, jaki mnie t ą c f l  
ze stroną przeciwną* — poczem składa przyitęgH

Pani Hołyńska zeznaje, że mąż zaraz po ś l f l  
bie, tj. w r. 1867, zaprowadził zwyczaj, iż o szcz®  
dzone pieniądze dawał je j mówiąc: „Nie jeste®
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urzędnikiem, nie mogę zapewnić ci pensji, schowaj 
więc przynajmniej te oszczędności. “ O zaintabu-
lowaniu jej iako właścicielki domu, dowiedziała 
się od męża, nie przywiązując jednak wielkiej do 
tego wagi£' wiedi^c, że i tak wszystko to jest 
wspólne. Na interesach się nie znała, to też ) nie 

-rie, czy mąż jej zastrzegł sobie jakie prawa. Do 
J. nie rości sobie żadnych pretensyj.

O godzinie w pół do 2. odroczył przewodni­
czący rozprawę do popołudnia, wzywając obie stro­
ny do zgody.

Od godziny 4. do w pół do 6. po południu 
toczyły się rokowania między p J. a H., w któ­
rych brali udział obrońcy, kilku adwokatów i sę­
dziowie przysięgli. Wreszcie zgodzono się na to, 
że p. Jagerman odda sprawę rachunków do roz­
strzygnięcia sądowi polubownemu, a p. Hołyński 
odwoła zarzuty uczynione swemu szwagrowi, zo­
bowiązując się odwołanie to umieścić w łamach 
Kurjera Lwowskiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
I n s p e k t o r o w ie  p r z e m y s ło w i. Minister han­

dlu wystosował' do wszystkich inspektorów przemysłowych 
pismo, w któroin wyraża im zasłużone uznanie za szczegó­
łowe i dokładne sprawozdanie o stanie przemysłu i ręko­
dzieł w poWczogulnycii krajach koronnych. Sprawozdanie 
dotyczące przemysłu galicyjskiego streściliśmy już w 
dwóch obszernych artykułach.

Sól bydlęca. Telegrafują nam z W iednia, że ko­
misja powołana do przyznania nagrody państwowej za 
najlepszą sól bydlęca, zastanawiała się z własnej in icja ­
tywy także nad metodą denaturalizaeji soli i uznała 
jako względnie najlepszy środek klej Krochmalowy.

Egzam in uczniów szkoły Towarzystw a  
ogrodniczego, odbędzie się w niedzielę dnia 19. kwie­
tnia br. o godzinie -i-tej po południu w zakładzie T ow a­
rzystwa ogrodniczego przy ulicy Piekarskiej nr. 24.

W iedeń 1(5. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowieziono 
1951 sztuk nierogacizny, 3610 cieląt, 1971 owiec.

Płacono nierogaciznę złr, 32'—  do 40'— , za luO 
kilo żywej wagi, cielęta 36'—  do 48’— , wyborowe 54-—  
do — '— , za 100 kilo mięsa, owce eksportowe od 22'—  
29'— , za parę i złr. 40'—  do 50'— , za 100 kilo mięsa 
bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. Caffe StierbBck, 
albo Praterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 18. kwietnia.

Wydział krajowy przyznał na wczorajszej 
sesji powiatowi Rzeszowskiemu tytułem bezzwro­
tnej zapomogi kwotę 1.500 złr. na wały ochron­
ne w Jasionce, na które już przedtem przyznało 
Prezydjum Namiestnictwa zasiłek bezzwrotny 
w kwocie 5.000 złr. Dalsze zaliczki z funduszu 
krajowego udzielono następującym powiatom: 
Przemyskiemu dla dzierżawcy folwarku „Kupno" 
w dobrach Krasiczyńskich kwotę 600 złr., 

Kałuskiemu dla włościan gminy Tomaazowce 
kwotę 800 złr., Ropczyckiemu dalszą poży­
czkę dlaj włościan kwotę 2.000 złr. Gor­
lickiemu dla włościan kwotę 3.000 złr. Jarosław­
skiemu dla ks. Jana Nejdocha gr. kat. probo­
szcza w Nienowicach kwotę 150 złr.

P. Fani B o g d a n y i  Ha u s l a b  wdowa po 
majorze wojsk austrjackich, właścicielka fabryki 
ekstraktów zupnych w Rechnitz koło Steinaman- 
ger w Węgrzech zaproponowała Ministerstwu 
spraw wewnętrznych i galic. Wydziałowi krajo­
wemu, aby dla włościan dotkniętych zeszłorocz­
ną klęską powodzi a zagrożonych głodem zaku­
pił u niej ekstrakty zupy kminkowej, ryżowej, 
grochowej i grysikowej, ofiarując 100 kilo za 
20 złr. 10 cnt. Według dokonanej w Wydziale 
krajowym analizy najpożywniejszy z powyższych 
estraktów tj. grochowy, jako zawierający najwię­
cej substancyj protainowych, kosztowałby 5 razy 
więcej aniżeli w tym samym stosunku zakupio­
ny materjał surowy (tj. 100 kilogr. grochu z 
dodatkiem potrzebnego smaku), w skutek czego 
Wydział krajowy postanowił nie korzystać z po- 
wyżs .ej oferty.

Nadmienić tu należy, że p. Bogdanyi ofia­
rowała bezpłatnie w lipcu z. r. krakowskiemu 
komitetowi pomocy dla dotkniętych powodzią 
pewną ilość swoich ekstraktów, za co wyrażono 
jej w gorących słowach podziękowanie.

Z Drohobycza donoszą do Miru, ie  komitet 
złożony z 58 poważnych osobistości, (między 
któremi znajduje się 6 księży), pod przewodni­
ctwem kan. T o r o ń s k i e g o  i ks. K u s z n i e -  
r z a ,  uchwalił jednogłośnie postawić jako kan­
dydata na posła do Rady państwa p. Ksenofonta 
O c h r y m o w i c z a .

Starostwa galicyjskie zajmują się już ukła­
daniem list wyborców do Bady państwa.

Jak donoszą z Wiednia, ukończyła już Rada 
ministrów redakcję mowy tronowej.

Półurzędowy Fremdenblałt donosi, że Rada 
państwa nie będzie już zwołaną nawet na posie­
dzenie formalne. Postanowienie to miało zapaść 
z powodu pogłosek niepozbawionych podstawy, 
że lewica ma zamiar jeszcze w ostatniej chwili 
urządzić demonstrację przeciw większości i pra 
wicy.

Klub zjednoczonej lewicy zbierze się z po­
czątkiem przyszłego tygodnia na posiedzenie w 
swoich lokalnościach w gmachu parlamentu. 
Przedmiotem obrad będzie program na przy­
szłość.

W sprawie przyszłych wyborów do Rady 
państwa donosi Poliłik, że w okręgu wyborczym 
S c h ó n e r e r a  objawia się agitacja za konser­
watywnym kandydatem.jDr. B l o c h  zapewne nie 
będzie ponownie wybrany w Kołomyi, natomiast 
prawdopodobnym jest ponowny wybór S o c h o r a, 
który na przyszłość w ważniejszych kwestjach 
będzie głosował 7 Polakami.

Wynik przyszłych wyborów dc ifcady pań­
stwa zajmuje żywo wszystkie dzienniki przędli- 
tawskie. Szczególnie interesujące są obliczenia 
dzienników niemieckich co do wyborów w Wie­
dniu. Według praskiej Bohemji ma być wvbór 
K o p p a ,  W e i t l o f a  i J a q u e s a  zapewniony, 
natomiast niepewnym jest mandat w śródmieściu 
po zmarłym H o f f e r z e  , szczególrie w obee za­
miaru demokratów, postawienia w tym okręgu kan­
dydatury br. Wa l t e r s k i r c h e na . Z a k we s t j o no -  
wanym jest również okręg „ ^andstrasse", gdzie 
ma kandydować demokrata M a n d l ,  tak samo 
piąty okręg wyborczy, gdzie kandydować będzie 
L u e g e r .  Były poseł przedmieścia „ Josephstadt", 
dr. K r o n a w e t i e r ,  nie będzie prawdopodobnie 
kandydował w Wiedniu.

Według jyeue Br. Presse kandydować będzie 
wiceprezydent Izby posłów br. G b d f t l - L a n o y  
w okręgu miejskim Cylei.

Z Zagrzebia donoszą, że projekt nowego 
regalaminu obrad sejmowych jest już gotowy i 
będzie niebawem przedłożony przez referenta od­
nośnej komisji. — Sejm rozpoczyna dziś obrady 
nad budżetem, które potrwają do końca kwie- 
ti ia.

Z Warszawy piszą do Czasu: „Przesadzone 
krążyły wieści i dostawały się ztąd do dzienni­
ków zagranicznych, jakoby ruch robotniczy miał 
przybierać groźne rozmiary tak w Warszawie, jak 
w miastach fabrycznych Królestwa. Prawdą jest, 
że była chwila przykra, gdy skutkiem stagnacji 
w handlu i eksporcie fabrykatów naszych do Ro­
sji, kilka fabryk znalazło się w konieczności 
zmniejszenia liczby robotników. Zwykle w po­
dobnych razach wydalani bywają ci robotnicy, 
którzy dla słabszego zdrowia lub starości łatwiej 
popadają w pauperyzm. Ztąd naraz wielu robo­
tników obarczonych liczną dziatwą znalazło się 
bez chleba. W obec skrępowania zbiorowej dzia­
łalności n>'osierdzia chrześcijańskiego; gay ubo­
gi nie może się pożywić przy furcie klasztornej, 
bo klasztory dawno zniesione, gdy dobroczynność 
publiczna nie może działać za pośrednictwem 
stowarzyszeń, jak św. Wincentego a Paulo w in­
nych miastach i krajach — ubodzy zaczęli oble­
gać bramy domów i pałaców osób znanych z do­
broczynności. Pewna natarczywość ubogieh wzbu­
dziła zaniepokojenie, zwłaszcza, że wyobraźnia 
skutkiem robót nihilistyczno-socyalistycznych jest 
bardzo u nas skorą do powiększania każdgo ob­
jawu. Mogę atoli zaręczyć, że tym razem w tern 
robotniczem przesileniu była prosta polska bieda, 
a nie było jeszcze cechy socjalizmu zagranicz­
nego.

Dziś położenie się polepszyło, dzięki ofiar­
ności prywatnej i nieco lepszej sytuacji w sto­
sunkach przemysłu fabrycznego. Nie wyklucza to 
wcale lożności niebezpieczeństw z usilnej pra­
cy emisarjuszów niemieckich i rosyjskich, sze­
rzących zasady wywrotu, zwłaszcza w miastach 
zaludnionych robotnikami niemieckimi, jak Łódź 
i Zgierz, gdzie już próby zmów się praktykują. 
Robo lig po" iki niełatwo tym podnietom ulega.

Czy byli tu wysłańcy angielscy z pieniądz- 
mi i w intencji zaw* ania konspiracji na ewen­
tualność wojny rosyjsko-angielakiej ? nie śmiem 
twierdzić, ani przeczyć. To pewna, że nie śmie­
liby się oni nawet udać do kogokolwiek z po­
śród obywatelstwa polskiego, tak wiejskiego, jak 
miejskiego, że stanowczą znaleźliby odprawę od 
młodzieży polskiej i polskiego ludu."

R i s t i c z  udał się przez Wiedeń do Peters­
burga na zaproszenie tamtejszego stowarzyszenia 
panslawistycznego do udziału w uroczystości św. 
Metodego.

Z Petersburga piszą do Polił. Corresp., że 
stanowisko ministra skarbu f i u n g e g o  jest za­
chwiane i że j sgc dymisja ma niebawem nasta 1

pić. Powodem tego ma być projekt pięcioprocen­
towego podatku od renty, który to projekt wy­
warł w kraju i za granicą bardzo przykre wra­
żenie.

Pol. Cor. konstatuje w korespondencji z Pe­
tersburga, ź.e opinja publiczna w Rosji sprzyja 
od kilku dni energiczniejszej akcji w środkowej 
Azji.

Najbliższe otoczenie cara wprawdzie nie ży­
czy sobie bezwarunkowo wojny, okazuje jednak 
tyle pewności wojskowej przewagi Rosji, że 
musi to {wpłynąć na dyplomatyczną akcję tejże.

Londyński Moming Post pisze: Mamy
wszelkie powody przypuszczać, że Rząd otrzy­
mał od gabinetu rosyjskiego wiadomości wcale 
niezadawalające. Maska już zrzucona. Rosja 
obstaje przy zatrzymaniu wszystkich pozy- 
cyj i grozi zajęciem Heratu, jeśli Anglja nie 
weźmie na się odpowiedzialności za — przyzwo­
lenie Emira na zatrzymanie wspomnianych po-
aycyj.

W  powrocie ze Stambułu, zatrzymał się w 
Bukareszcie król szwedzki, którego odprowadził 
do stolicy Rumunji panujący książę bułgarski. 
Na cześć swych gości wyprawił król rumuński 
wielki obiad; wieczorem było miasto świetnie 
iluminowane a w teatrze odbyło się galowe 
przedstawienie. Nazajutrz odprowadzili królestwo 
rumuńscy króla Oskara do Sinaji (na granicy 
siedmiogrodzkiej) zkąd przez Kronstadt i Buda- 
Peszt odjechał do Wiednia.

Polit. Uorr. zapewnia w korespondencji z 
Rzymu, że wszelkie pogłoski o rokowaniach 
między Anglja a Włochami o wysłanie wojsk 
włoskich do Egiptu i Sudanu, pozbawione są 
wszelkiej podstawy.

T e l M  własne „Dziennika P ils W
(D.) Wiedeń 18. kwietnia. Przewodniczący 

lewicy, dr. R e c h b a u e r ,  rozesłał następujące 
zaproszenie. Klub zjednoczonej lewicy odbędzie 
posiedzenie w dniu uroczystego zamknięcia sesji 
Rady państwa o godz. 11. przed południem. Na 
porządku dziennym: ważne komunikaty prze­
wodniczącego.

(D.) Wiedeń 18. kwietnia. W  okręgu wy­
borczym mniejszych posiadłości Prochatzig, 
z którego przy ostatnich wyborach wyszedł ks. 
Schwarzenberg, przyjętą została kandydatura dra 
H e r b s t a .

W szyscy posłowie z Karyntji, z wyjątkiem 
M o r i c z a , oświadczyli się za ponownem przy­
jęciem mandatów.

(C) Wiedeń 18. kwietnia. Centralna komisja 
statystyczna zaleciła Rządowi ze względu na bę­
dącą obecnie w toku sprawą regulacji kongruy, 
uzupełnienie statystyki kleru katolickiego i tegoż 
dochodów.

W iedeń 18. kwietnia. Władysław Mi k u l e e k i ,  
adjunkt fabryki tytoniu w Winnikach, otrzymał złoty 
krzyż zasługi z koroną.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 17. kwietnia. Izba panów załatwiła 

bez rozpraw, w 2-em i 3-em czytaniu ustawę o ko­
lei lokalnej Lwów-Rawa Ruska; Hatna-Kimpo- 
lung i o budowie kolei żelaznej z Doboj do 
Siminhan. Izba przyjęła do wiadomości rozpo­
rządzenie o zapomogach dla dokniętych powo­
dzią okolic galicyjskich.

Zagrzeb 18. kwietnia. W uzupełniających 
wyborach do Sejmu, straciło stronnictwo naro­
dowe jeden mandat. Starczewiczanie utrzymali się 
w dotychczasowej liczbie.

Petersburg 17. kwietnia. Prawił. Wiesłn. 
pisze: Depesza Komarowa, która tu nadeszła 
wczoraj donosi, że Afganowie opuścili wszystkie 
pozycje nad granicą. Straże rosyjskie zajmują 
dawne pozycje, a załoga rosyjska stoi w Tasz- 
kepri. Komarow odbędzie w tych dniach prze­
gląd wojska.

Petersburg 17. kwietnia. Podług dzienni­
ków rosyjskich tymczasowy zarząd Pendżeh 
utworzony został z przywódców krajowych.

Petersburg. Ztg. przypomina, że Rosja w d. 
17. marca wyraźnie oświadczyła, że Pendżeh 
leży w rosyjskiej sferze działania i zapowieda a- 
ła, że wojska rosyjskie na wypadek niepokojów 
Pendżeh zajmą. Zajęcie Pendżeh nie wyklucza 
bynajmniej pokojowego rozwiązania kwestji af- 
gańskiej.

Londyn 18. kwietnia. W  Izbie gmin oświad­
cza G l a d s t o n e :  'L dalszych doniesień 
L u m s d e n a  wynływa, że szef rosyjskiego szta­
bu przyznał dnia 28. marca, że jest zawiadomio­

ny o angielsko-rosyjskim układzie. W  sprawie za­
prowadzenia prowizorycznego Rządu w Pendżeh, 
oczekąje Rząd bliższych szczegółów nim wejdzie 
w odnośną korespondencję z Petersburgiem.

Londyn 18. kwietnia. Daily News zazna­
czają, że wczorajsze oświadczenie G l a d s t o n a  
wskazuje na utrzymywanie się widoków poko­
jowych.

Standard pisze: Skutkiem powolności An* 
glji, będzie nowa linja graniczna tak daleko n» 
południe posunięta, jak tego sobie Rosja począt­
kowo życzyła.

Tirpid dowiaduje się : Po rozprószeniu Af­
ganów, cofają się Rosjanie pozornie do dawnych 
stanowisk. Komarów opuścił Pendżeh.

Times donoszą, żez Kandaharu odeszły posił­
ki do Heratu. Nic nie usprawiedliwia —  powia­
da ten dziennik — zmiany opinii publicznej. Na­
wet w takim razie, gdyby Anglija była przygo­
towaną na opuszczenie Pendżehu i całego zaję­
tego przez Rosjan terytorium, to i wówczas nie 
byłyby jeszcze usunięte wszystkie trudności.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  d. 17. kwietnia. (Z  Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gał Karola Ludwika a 200 złr. 258-— io 
262'—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 220'— do 224-—. Banku 
hipot. galic. 282-— do 287'—, _ Inką kred. gal. 230'— do 
235"—. II. Listy zastawne na 100 złr wal '.nstr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5% 99'— do 100"—, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4% 91'— do 92*50, Tow. kred. gal. ziem. 5“/0 
99'— do 100'—, Tow. kred. gal. ziem. 4®/c 88-40 do 89'40, 
Banku krajowego 4,/],/o w. a. 91*25 do 92*25, Banku 
hip. gal. 67o 101*25 do 102*25, Banku hip. gal. 5°/0 96*50 
do 97*50, Banku hipot. gal. z 5% prem. 98*50 do 99*50. 
III. Listy dłużne za 1 1 złr. Galic. zakł. kred. włość, 
(dawniej 6'/0) 3% w. a. w likwid. 58*— do 60*—, Gal. zakł. 
kred. włość, (dawniej 5°/0) 21/,'/» w- a- w likwid. 58*— do 
60*—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6% los 
w 1. 13 —*— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5*70 99 75 do 101*75, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawniej 6*/0) 3“/0 w. a. w likwid. 
—*— do —*—, 3°/0 Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 96 75 do 97*75. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3% 102*75 do 104*—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90*60 do 91*60, Losy miasta Krakowa 18'— do 20*—, 
Losy miasta Stanisławowa 22'50 do 24*50. V. Monety 
Dukat hi lenderski 5*80 do 5*90, Dukat cesarski 5*82 do 
5*92, Napoleondor 9*85 do 9*95, Pół-imperjał rosyjski 10*15 
do 10*25, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel ro­
syjski papierowy 1'21.V» do l*24,/i, 100 marek niemiec­
kich 61*— do 61*75, Srebro ta 100 złr. —‘— do —*—. 
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do —*—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „płacą", druga „żądaj ąu.

Wiedi dnia 18. kwietnia godz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 286*30, Anglo-Austr. —*—, Akcje banku Union 
76'50, Kolej Karola Ludwika 257*75, Połudn. 133*—, 
Renta papierowa 81-35, Listy zastawne galic. banku hipot. 
101*25, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 41/,*/* 
pożyczki krajowej z roku 1883 90-50, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleondor 9*88—•, Rubel papierowy l*23*/a- 
Usposobienie: pomyślne.

W iedeń  dnia 17. kwietnia godz. 2 min. —. Akcje alp. 
tow. góm. 42 75, Węg. akcje kredyt. 285*—, Akcje anglo- 
austr. 100*25, Akcje banku Union 76*75, Akcje Karola 
Lu Iwika 257*50, Akcje kolei północnej 244*50, Akcje kolei 
południowej l? ’ ‘75, Akcje kolei Alfoldzkiej 182*50, Akcje 
Stratsbahn 3<l4*7ó, Akcje kole Lwowsko-Czerniowieckiej 
225*75, -i cje kolei węgier. północno-wschodniej 173'50, 
Wiedeńskis losy 122 50, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w. złocie 106'—, Galicyjskie oblig. indt m, 101*50, Losy 
regulacji Cisy .lf'25, Losy Landerbanku 100*20. Węgierska 
renta 95*65, Akcje banku związkowego 102*25, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galieyjskiej —*—, 
Akcje kolei paus rowej -*—, Rubel papierowy '23*/«, 
Węgierskie losy 115*50, Marek niemiecki —*—. Usposo­
bienie : stałe.

W iedeń  dnia 17. kwietnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług ańitwa w banknotach 81*30, w srebrze 81*65, Renta 
w złocie 105*15, 5°/# austr. renta marcowa 96 70, Akcje 
banku wiedeńskiego 858*—, kredytowego 285'80, Londyn 
125*10. Srebro —*—, Napoleondor 9*87—, Dukat ces 
men. 5*87, 100 marek niemieckich 61*07.

Berlin dnia 17. kwietnia godz. 5. min. 40. Rosyjskie 
banknoty 202*35, Akcje kredytowe 470'—, Lombardy 
219*—, Galicyjskie 105*75, Kolei rumuńskiej 58*25, Austrja- 
ckie bankni ty 163*20. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —*—.

T a rg i  Renta 3*/0 78*37.
Telegram y zboiow e  dnia 17. kwietnia. Wi e ­

deń:  PizBniea —*—, do —*—, tr., żyto —•— do —*— 
złr., jęczmień —*— do —*— złr., kukurudza —*— do 
—*— złr., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 28*— do 28*25 złr. Budapesz t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 9*16 do 9*18 złr., rzepak 
fn. sierpień-wrzesień) 13*12 złr. Ber l i n :  Pszenioa żółta 
(na kwiecień-maj) 171*50 m., żyto —*— m., spirytus 
loco 41*80 m., olej rzepakowy —*— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 47*40 fr., olej rzepakowy — *—, spirytus—*— fr.

Nafta. W i e d e ń :  dnia 18,'kwietnia: 13*50 do 13 75. 
B r e ma :  7*10 do —*—. H a m b u r g :  720, na kwiecień 
7 10 na sierpień - grudzień 7*55. A n , w e r p j a :  na
kwiecień 17*‘/0. Nowy- York:  7*’/»* F i l a d e l l j a :  7**/».

Dr. G. MM  Syn
Prymaijusz i Operator Szpitala Powszechnego

powrócił i ordynuje w godzinach zwykłych.
Ulica Majerowska L. 3.

N A D E S Ł A N E .
Do p. Franciszka Jana Kwizdy, c. k. liweranta nań|vonj,  ̂

i aptekarza obwodowego w Korueulmrgu. 
Proszek dla bydła sprowadzony ostatnim nr/c-m . 

szedł a osoba która miała mi go starczyć nie nadoS-lnJ. 
zatem proszę przysłać mi odwrotną poczta 4i» palii i -' 

Tu pozwolę sobie dodać, że proszę o rychła pr; 
syłkę dlatego, ponieważ nasze bydło holenderskie.. i»;ó 
było bardzo zaniedbane, przez dawki tygodniowe k 1 
leee się poprawiło, że obecnie nie nie pozostawia ć 
życzenia. Z  poważaniem J. Nowak.

Zarząd dóbr państw, w K i/.s/oj Aust■*, 
17. ljpea 1882.

Składy wymienione są w dzisiejszym anonsie I 
koncesj. proszek korneuburgski dla koni. bydła rogali u 
i ow iec“ .

Pierwsze Aastrjackie

mmm ubezpiecza
od wypadków.

Pełno wpłacony kapitał akcyjny m ilion  złr. w. a.
Ubezpieczenie od wypadków pojedynczej osoby

w razie wypadku nszkodzającego ciało, mogącego 
się wydarzyć ubezpieczonemu już to przy wyko­
nywaniu zawodu, już to po za tym i za równo 

w domu jak i w podróży.
P r z y k ł a d :  adwokat, bankier, urzędnik biurowy, kupie 

(j°źe li nie jest zmuszony często podróżować) n 
zabezpieczenie sumy 10.000 złr. na wy padch  
śm ierci lnb kalectw a zapłaci roczną prom ie  
13 z łr . Jeżeli się zabezpieczy na 5 lat otrzymuif 
od prem ji lO°/0 rabata , a na IO lal otrzymuj- 
3 5 % t Ob atu. Dla zajęć połączonych z niebez­
pieczeństwem życia premia" jest stosunkowo wyższą

Do udzielenia wszelkich objaśnień i prospektów 
i przyjęcia nbezpieczenia (bez poprzednich oględzin 

ikar dch) poleca się JENERALNA AJENTURA 
we Lwowie u MAURYCEGO DUBIENSKIEG0, ulica 

Sykstnska 1. 37. 1044 i —

Jako pewną, i korzystną
nr
*#
r

j  “ V” “ W «V . *

j lokację  kapitałów |
#  polecam ?> p

1  4 %  i 5 %  ' A  ‘ ‘ . .  tow . t r e l  ziem stiesi |
J  i  sprzedaję takowe

2  po najumiarkowańszym kursie £

J A U G U S T  S C H E L L E N B E R G  |
|  DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY |  
j  *w  o X j *w  o  *w  i  e .

• w b e w w e w e w e w b e w e 1

Apteka RUCKERa  we Lwowie
poleca 4

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. oraz malagę.

N A D E S Ł A N E .
f i e j t o i i iT  Pan Henryt B l n i e n M  astetarz we Lwo wie.

Bardzo jestem wdzięczny Wmu Panu za przysłane mi 
dwie butelki Malagi z ehiną i żelazem, który to zbawienny 
środek rycieńczonego mnie ciężką chorobą (dwurazowe 
zapalenie płuc) przvniół mi zupełną ulgę i czuję, się obe­
cnie po wyżyciu tego środka daleko zdrowszym.

Zalecam każdemu choremu udać się do W go Pana 
i ten nieooeniony, dla zdrowia nader przyczyniający się 
środek, od 'Wgo Pana sprowadzać.

Z głębokim szaounkiem
T a d e u s z  D ą b s k i.

1 c. k. woźny sądowy w Kopeczyńeaek.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 
ósmy arkusz powieści pod tytułem:

„ S K A Z A N I E C " .

Br. Mon. Bergera
nowy poradnik w słabościach płciowych 
I skórnych (dla obojga p łc i), 3cie wy­
danie. Do nabycia u autora za 1 złr., 
za zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. 
Także leczenia listownie pod dyskrecją 

oraz i leki. 1092 15— 0 
Ord. domowa od 3— 5 pn południu. 

Lwów, ulica Karola Ludwika I. 7.

Prawdziwy

według rozbioru e. k. stacji doświadczalnej 
dla win w Klosterneuburgu. 

bardzo dobi e, prawdziwe  
M a la g a , 

jako znakomity środek wzmacniający dla 
słabowitych , chorych , rekonwalescentów, 
dzieci i ta ., na niedokrewność i słaby żo­

łądek znakomicie skutkujący.
W  całych i pół flaszkach oryginalnych i 
iod prawnie zastrzeżoną mamą ochronną 

HISZPAŃSKIEGO HANDLU WIN VINAD0R 
Wiedeń Hamburg

po cenach oryginalnych po zł. 2 50 i 130, 
dalej rozmaite bardzo delikatne wina za­
graniczne we flaszkach oryginalnych w e 
L w o w i e  u aptekarzy M. Karczewskiego, 
i  Jakóba B eisera ; w cukierni M acieja K o­
steckiego ; w handlach korzennych: Gu­
stawa Schramma, Stan. W ojciechowskiego, 
S. W. K rólikow skiego, St. Markiewicza, 
S. Staszkiewicza, Jana W ażnego, Natana 
Baum a Synów, R. Seklora, Leiba Seblei- 
chera Synów ; w j a r o s ł a w i u  u A n ­
toniego Tumidajskiego, handel korzenny; 
W-1 t r y j u : w handlu korzennym Ngs-
senblatta i Spółki.

Na markę T lnador tudzież na pra- 
’¥?n' “ zastrzeżoną markę ochronną proszę 
Uważać dokładnie, gdyż tylko w takim 
razj® f?czy  sio tak za absolutną prawdzi­

w o ś ć  i dobroć! 1456 3—4

Zakład ortopedyczny, K ir ,
W iedeń, W ilhring, Cottagegasse ska opieka przełożonego Zakładu dotyczy 

Nr. 3. skrzywień i wszelkiej bezkształtnośei ciała,
wynaturzenia lub zapalenia kośei i wstawów, skrócenia się i ściągania żył, zanika- 
ni i porażenia muszkułów. Kuzynom lub opiekunom pacjentów przysłużą w jbór

przyjmowanie w Zakładzie od godziny 2 . - 4 .  po południu, 
radca i dyrektor.

D r. v. W eil, ces
1650 2— 6
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Mat er je na ubiory
tylko Z dobrej trwałej wełny owczej, dla mężczyzn średniego wzrostu

Pracownia i Skład m
m

na )
jeden garnitur  ̂ ”

3.10 metrów f za złr- \ w- a* z dobrej wełny ow czej;
n 3.— „ „ „ lepszej wełny ow czej;
i I0‘— „ „ „ delikatnej wełny owczej ;
. 12-40 „ „ „ całk. delikatnej wełny owczej.

Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory, 
spodnie, zarzutki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, cominis, 
kamgarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, pe.ruwieny, 
doskingi, poleca:

Handel założony JAN STIKAROFSKY

GOTOWYCH SUKIEN MĘZKTOH *
Pawła Piątkowskiego •

we Lwowie. i»Irc H a lick i liczba 13. ||
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. jjfe  

g f c  f  e&H' Publiczno <ci, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną
w naJnowsze 1 najmodniejsze towary wiosenne I letnie po w  

J p * "  „• »*  i j j f r w  umiarkowanych cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój
magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, tan, że można 

w  ~ nabyć cały garnitur własne; roboty za 13 złr. 50 ct. 1 wyżej, ą p
^  M arynarki w cenie 8  złr. P antalon y m ęzkie 3  złr . 50  et. #
# K am ize lk i 3  złr . 50  ct. m

Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akuratnie
i po umiarkowanych cenach. 1646 5— 12 M k

•OOWOOOttOOOOOOOWOOOOlNMIOOO

w roku 1866.

S k ł a d  f a b r y c z n y  - w  B e r n i e .
Wzory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców niefranKO- 

wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10 franco.
Posiadam ciągły skład wartości przeszło 150.000 złr. i natu­

ralnie zostaje mi przy moim światowym interesie wiele resztek dłu­
gości 1— 5 metrów, jestem więc zmuszony takowe zbyć niżej cen 
fabrycznych. Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak małych re­
sztek wzoi 5w nie można przesłać, gdyż przy kilkuset wzorach nieby 
wkrótce nie pozostało i jest to oszustwem, jeżeli firmy donoszą o 
wzorach resztek, są więc to wzory z całych sztuk sukna a nie z 
resztek, cel takiego postępowania zrozumiały.

Resztki niezdatne przemieniam albo zwracam pieniądze.
Korespondencje przyjmują Się w języku niemieckim, węgier­

skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 1581 6—24

. Q o r * r ł o r ' * 7 r » 0  r l * y i z i L i “  skiadam za nadesłanee mi broszurki „ P r s y -  
|w O I / ł I  ia c ie l  c h n r y c h .“  z której przekonałem się,

że t z a s t a r z a ł e  nawet cierpienia la d zą  się jeszcze w y l e c z y ć ,  jeś li tylk 
w ł a ś c i w e  ś r e d k i  do tego użyte zosianą. Z  ufnością tedy upraszam o n^desła 
nic mi itd. —  Podobne podziąkowania nadchodzą codzięń Dardzo obficie, —  illu- 

* strowane wydanie tej pożytecznej broszurki z księgarn i.,R ic h te r ’* V e r ln g e -A n sta l 
in  L e ip z ig “ , a to tei bardziej, ile że nie potrzebuje ponosić przytem żadnych 
kosztów, książeczka ta bowiem dostaiczoną mu zostani* na żądanie b e z p ł a t n i e  

! ’ f r a n c o .  — * -  " •

Najlepsze śniadania
w  3a.axidln

St
róg ul. Chorąiczy*ny

Wszelkie marynaty z ryb, różne wędliny, 
szynki westfalskie, kawiory, salami, i t. p. 

także ciepłe przekąski.
Niedziela i Czwartek flaczki.

2774 3—0 4

SZPRYCO!ANIE PP. GR1MAULT I K° Z mm
MATIGO

g r im a u lt i  k °, a p te k a r z e

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny j 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat' 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim i 
czasie nąjuporczywsze rsetgeski.
Skład  w  P aryżu ,  8, u l. V m iN in  i  w  SŁóWNYcit attkkach . |

Wt Lwowie u pp. Piotra Mikolascha, Ruckera, Beizera i Nahlika,

Cieplice Trenczvńskie
na W ęgrzech, 30 minut od stacji kolei 
Tepla - Trenczyn - Teplitz. T e /m y  
Liarczane od 38°— 33° I t . .  naj­
skuteczniejsze w cierpieniach gośćco­
wych, nerwobólach itd. Zakład, ;ygo- 
dnie urządzony, icźy w pysznej dolinie 
MałycI Karpat Pobyt przyjemny i tani 
Początek sezonu 1. maja. Że Lwowa  
przez Trzebinię, Oderbsrg, Sillem, Te- 
pla do zak ła  u l  3 3  godz. drogi. 
Na większych stacjach bilety tam i na- 
powrót o 33 °/0 tańsze. Podręcznik in ­
formacyjny D ra  F ilipkiew icza  
we wszystkich księgarniach. Broszury 
i wyjaśnienia udziela na żądanie bez- 
błatnie. 1644 3—201

Książęcy Zarząd Kąpielowy.

Ekstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

D r .  S C H W E I G E R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płoiowe, oraz będące w począ­
tkach ohoroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  złr. wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo- 
ireanio u 1560 7 12
Dr. Sohwelgera w 1 'daln

V III . Laudong, 29.

X a  sezon wiosenny
MAGAZYN 

A la yille de Par s
Plac Halicki 1. 2, 

obok handlu specjalitetów
po leca :

I B ieliznę m ęską. i-r>5S i - c
I K raw atk i.
R ękaw iczk i.
P a ra so le  i laski.
K apelusze twarde i miękki. .
Czapki, szelk i a rg osy .
T ow a ry  sk órza n n e i g a la n ­

teryjne.
K ufry, p ledy, k ocy k i, ora z  

wszelkie inne przybory po­
dróżne.

M ydła, perfum y, wotla ko- 
loń sk a  prawdziwa w ł a ­
sn ego w y b o ru  w o W i e ­
dniu i zagran icą .

Z  szacunkiem

G abryel Stark.

A L cje bankow e i  A* iej“  ter. 
Obligacje p ierw sze ń stica . 

Obligacje pań stieoi .-e i p r y ­
w atne  1529 !— u

kupujemy i sprzedajem y po najko­
rzystniejszych warunkach

Sokal i Lilien
Dom bankowy i kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonu 
uii êmy bezzwłocznie bez doliczenia 
prowizji, także za zaliczką.

05579719



4 DZIENNIK POLSKI

KASZTANY
na sposób francuski

Maran: glacis
codziennie świeże

poleca

c u k ie r n ia  i f a b r y k a  c z e k o l a d y
F e r d y n a n d a  G r n s a

we Lwowie. 1712 1— 0

Laboratorium c h e m i c z n a

JULIANA H AU SBER G A
magistra farmacji w Tarnopolu,.

Odszczegćlnlone na wystawachl
Medal państwowy!

Piegi, plamy wątrobiane, opa­
lenie, łuszczenie się nankńrka, 
pryszczybi i t. p. niee^ystoścf 
Skńry usuwa pod gwarancją w najkrót­

szym czasie

MLEKO LILIOWE
Cena flakon u  z dokładnym  opisem, 

użycia 1 złr. 50 cnt.
Główny skład dla G alicji we Lwowie 

w aptece Zygm unta Rnekera » w aptekach 
m>  .....   1532 2— 0na prowincji.

Ula
młynów parowych, 

tartaków, 
odlewarń żelaza,
browarów, gorzelń,

raflneryj nafty 
i parafiny,

p o le c a ją :
Gazę jedwabną i płótna n? worki z n»j- 

lepszycl fabryk, 
konopie, kłaki, „Juteraden“ , „L ager- 
w °lle“ Lagerdocbien^  łój, smarowi­

dło do koł maszynowych 
oliwę maszynową i rzepakowa

0 ej „Vulkanól“ ,
płyty gumowe z konopnemi i drueia- 
nemi wkładkami, węże gumowe : par­

ciane, gurty konopne, 
pasy maszynowe, skórzane i kauczuko- 
wo-konopne, rzemyki do szycia pasów, 
sznury i płyty asbestowe, tektury do 

spajania rur, „Serbat m astii“ , 
Eisen i miniumkitt, pokost, minium, 
bleiweiss, siarka, boraks, kwas solny, 
cyna, cynk, kompozycja cyny, metal 

BM aschwitz“ , ołów, rury cynowe 
i ołowiane, 

papier szm irglowy i szklisty, 
szmirgel z Naxos, 
zmirgel na płótnie, 

„Cobaltblauu farba do malowania be­
czek naftow ych, 

farby anilinowe w nafcie rozpuszczalne, 
pendzle, szczotki, taśmy m iernicze, 

rury szklane „Eprouvets“ , 
wagi wodne, 

pipy do beczek drewniane, 
mosiężne i cynowe, 
p i p y  m u s u j ą c e ,
. entyle do beczek, 

maszyny do korkowania, mycia flaszek
1 kapslowania, 

k o r k o c i ą g i ,
kapsle na flaszki, 

b l a c h a  na  s z p u n t y  
smoła browarnicza, 

worki do filtrowania piwa i wina, 
trzaski laskowe, 

c u k i e r  g r o n o w y ,  
glazura na żelazo i drzew o, 

w i a d e r k a  do gaszenia ognia, 
szpagat do szycia, 

korki i szpunty do beczek, 
żelatyna, glyceryna, 

d w u s i a r e z a n  wapniowy, 
kwas salicylowy, 

tanina, 
szkło wodne, 

dwusiareza: węglanu, 
kwas winn 

R a j a  C l a y a t t a ,  
ter jazowy, grafit 

cement, gip* 
smarowidło i kit na kopyta krajowe 

smarowidło na skóry 
farby o le jn e , pokosty, lak’iery, 

kwas karbolowy i yszelkL inne środki 
do desin fekcji, 

jakoteż dla szklarzy i liandli szklą, 
nasz obficie zaopatrzony skład w dya- 

menty do rznięcia szkła.

C e n n ik i na żądanie gratis i franco.

HOBHEB ilANEE ‘
r ,74 iv e In  row ie .  11— oS

Telegram!
Nabywszy bardzo tanio wielką ilość

f l a s z e k
na wino, niwo, porter, wódkę, rozolisy i 
rum , sprzedaję takowe po cenach fabry­
cznych , również mogę odsprzedawać ety­

kiety i kapsle do flaszek.

W olf M app,
____________ Lwów, ulica Żółkiewska 1. 27.

Każdy nagniotek
I  !? r ® d a w lj ;a  usuniete zostają niezawo­
dnie i bez bolu w najkrótszym czasie przez 
samo penzlowanie zaszczyt e znanym je­
dynie prawdziwym środk iem  prze­
ciwko nagn iotkom  R ad lau era  
z apteki Czerwone1 w Poznaniu Karton z 
flaszką i penzlem 50 ent. 1593 3— 0 

Skład we Lwowie w aptece  
Zygm unta B n ck era .

I

, K in g ’1 jest 60 p r o c e n t
ta ń szą  o d  z w y k łe g o  p łó tn a  I p r z e  
w y  :*za ta k o w y  tr z y k ro tn ą  t r w a -  

. ? ? l e * y  P r z e t .  „ W e b y  
• -i* z w yW łe p łotu  o  s ta w ia ć  w  
je d n y * n  i ty m  sa m y m  r z ę d z ie .

'n -V e b a E i n g “ sporządzoną jest 
z , P &j p r z e d n i e j s z e j  s w aj  c a r ­
s k i  e j  p r z ę d z y ,  z w. „Dralit- Garn“ . 
Posiada ona nadż yezajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki p łócien , które sporządzoi e 
bywaja z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chem iczną apre- 
turę resztki swej trw ałości tracą.

?róbki „ Weby K in g“ bezpłatnie i 
franco przesyłany w w i ę k s z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ź j a p r z e p r a ó
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech n.e ku­
puje „W eb y  K ing“ , dokąd się w spo­
sób powyższy nie przenkoa, że w ra<,ie 
n ib y ;ia  otrzyma towar dobry, ktćry 
kuę ąeego nigdy nie zawiedzie . O czy­
wiście „W eba K ing“ m usi pochodzić 
z p8s> P°hiewaź bardzo możebnem jest, 
ze P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „W eby Ki ig “ podsunietem być J 
mos co innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądown e 
ukaranym.

Ceny „Weby King“ :
3 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. 7 —
1 -ztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
wszelką łóżkową bieliznę złr 

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
d ługa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2*/a mtr. dług. złr. 11’80 

Ten sam gatunek 200 ctm. szero­
kie .................................................złr. 12’80

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze­
ścieradła .....................................złr. 13’—

W yrób nasz „W eby K ing“ nabyć 
można n ifc iflłs zo w a u y  je d y n ie  w na­
szym składzie 1517 fi— 0

we Lwowie
jnlica Karola Ludwika 1.1. 

M. BAYER i Spółka.
Powszecnnie uznany

ekstrakt oliwy sloclu
e. k. sekund, dr Sehipka, który usuwa 

7U\  11 !e -rodzoną głuchotę, i prawie 
natychmiast szum, w uszach, strzyk a ­
n ie, w yp ływ  ? miszu  :.td. jest p ra w d zi­
w y  wraz z przepisem użycia lo  dostan.a 

za Przesłaniem złr. 1 . 50.

W od a  m in e r a ln a
C z i g e l k a

z świeżego czerpania, jnż na­
deszła do składu rozsyłkowego, 
Alojzego Muszyńskiego

w Grybowie. m o  5 - 6

P rzen ośn e piecyki k u ­
liste . Oddajaee znakomite u- 
sługi p rzj paituiu kawy, flfli 
uykorji, słodu, jęczmieuia etc. 
Najlepsze i najtańsze aparaty 

tego rodzaju.

C. k nor z. fabryka mas .jn
w W iedniu, Wiihi-ing, H errengasso 64.

$

8-50

J.
w  głównym  składzie 

L Ó B L .  Wien Uf 8

Dla drukarń,
litografij 

urzędów i sądów,
p o l e c a j ą :

Farby do dzienników, akeydeneyjną, do 
dzieł, ilustracyjną, piórową, na plakaty 
czerwcną i niebieską, do przedrukowa­
nia, do grawirowania i kredow ą, po­
kost drukarski w różnych tęgoseiaeh, 

lakier etykietowy i damarowy, 
atrament i tusze autograficzn e , 

farby do stam piglij, 
brązy, preparat, 

kwas galasowy i octowy, 
benzynę, 

asfalt styryjski i amerykański, 
amoniak chemicznie czyszczony, 

glicerynę Kleesalz, taninę, 
kwas winny, 

olej terpentynowy, 
gumę arabską, pomeks, 

łó j, oliwę kościaną, 
gąbki,

papier do odbijania (Pauspapier), 
cynober prawdziwy chiński, 

karmin i wszelkie inne farby suche, 
metal w p łatach , 

prawdziwe złoto i rebro w płatach, 
zinnfolię białą i kolorową, 

„Sehlagm etall“ eynk, 
A n t i m o j i i u m  R e g u l u s ,  

dektnry litograficzne, 
masę na walce, 

oliwę do smarowania maszyn, kredę, 
korę! do czyszczenia płyt cynkowych, 

gąbki oprawne do czernienia, 
papier szmirglowy.

O b n l l d  na żądanie gratis i franco.

1574 tve L w o w ie ,  n — o

kompc
nieniem złożonego

w rofcn 1881 założona 1 koncesjonowana
SZKCTLA M U ZY C Z N A

w e L w ow ie, u lica  Orm\,, ińska l. 27, I . p ię tro , 
pod kierownictwem artystyozneir

prof. muz£ Emanuela Kaczkowskiego.
R O Z K Ł A T  3ST A X T S iz

1) Gra na fortepianie solo i z instrument v  (Kammermrsik) 2) Gra 
harmonium. 3) W ) kłady teoretyczne, 4 ] Hmtorja muzyk?, tudzież litera- 

- —y muzycznej. 5) W yałady popularne, t )  Kurs pedagogiczny W ykłady 
oaoywają się w języku polskim, niem ieckim , tianc__...M tub „ luSKiln ś z|t0|ne 
w klasach fortepianu wynosi 8 zlr. mi8».ącznie we wszystkich - t  jacn ilwie 
lekcje w tygodniu. Dwoci uczniów na jedną godzinę we wszystkich klasach. 
Statut można otrzymać bezpłatnie w Zakładzie, tuaziez we wszyBtkich księ­
garniach miejscowych. 1697 l — l

na
tury

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzywil. galic.

k u p u je  i  sp rzed a je  
w s zy s tk :e efekta i monety

pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|0 Listy hipoteczne,
j a k o  te ż

51o Premiowane Listy iilpuieczne,
które według prawa. % dnia 1. lipęa 1868 <r>z. P. P 38 Nr. 98; 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1*71 r., m jgą być m.yte do 
lokowania k&pitaMhw funduszowych, puoilarnyeh, kaucyj małżeń­

s k i c h ,  wojskowych, na kajneje służbowe i wadja

w  d . o  .c ia / b iy c ia ,.
0 ^ “ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­

cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1500 3—o
r y s y !

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, Rynek 1.42,

poleca 1498 9— 0
z zupełnie świeżego transportu 

przswyborne w smaku i apachu 
przez S u e z  sprowadzane

" H E R B A T Y
c h i ń s k i e

a m ianow icie : ko.
N. 0. „A ssam -Peceo-M andarin11 naj- zł.

p?-zednie’ sza mies lanka arom. 5 - 
N . 1. ,,Taszu‘ Perła chin, żółto-kw. 4 ’40 
S. 2. „juntojczan  Pecha11, białokw. 4 —  

N. 3. „Nandżyn11, czarna mocna . . 3-20 
N. 4 , "ouehong1‘, mało narkot.. . 2 ’80
N. 5. „C ongo11, familijna dobra . . 2 ’—
N. 3. „P r  szek herbaciany11 . . . 1 ’50 
xS. 7. , W ysiewki11, z najlep. herbat. 1-70 
N. 8. „Souehong11, najprzedniejsza f

oryg. drewnianych krzynkaeh 4 -  
;v 9. „Souehong11, powyższa na wagę 3’6fl 
N. 10. „Czarna ta ranowa11, W ere-

szezenki, funt rosyjski . . . 4 ’80 
N. 11. „Kwiatowa karawanowa11, W e- 

reszezenki, funt ros . . 6
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CZYTELNIA
polska, franenska, niemiecka i angielska,

t u d z i e ż  1605 3— 0

WYPOŻYCZALNIA NUT
na fortepian, inne instrmenta i do śpiewu

c u m o m  i M i m
p r z e d t e m

KAROLA. W ILD A
zalecają się

największym doborem dzid najlepszych i najnowszych
i ce n n m i b a r d z o  p  ly s tę p n e m i.

Katalogi najnowszych tańców i onereiet na żądanie gratis i franco,

T R U S K A W K O
w pobliżu stacyj kolejowych „Drohobycz" i „Drohobycz -Truskawiec",

poczta i telegraf w m iejscu .

Sławne od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej.
Zdroje solno-siarczane, sól gluuburską zawierające i zdrój moczopędny 

„naftow ym 1- zwany,'jakoteż kąpiele z ody siarczanej i solanki i z "mu­
łów mineralnych, a mianowicie z borowiny żelazistej i z mułów siarczonego 

Ki i solnego.

O tw a rcie  p o r y  k ą p ie lo w e j d n ia  26. m a ja .
Lekarze -.drojowi: dr, A dolf D ietzius z Jarosławia i dr. Jan  

R osn er z Krakowa. Apteka w- miejscu. Ubogich chorych, którzy wykażą 
się świadectwem ubóstwa potwierdzenem przez c. k. Starostwo uwzględniać 
się będzie tylko w pierwszym i ostatnim sezonie. 1659 \ — 10

Zarząd zdrojowy truskawiecki.

S z w a j c a r s k a

KAKAO

carsKa

CZEKOLADA

PUDR KSIĄŻĘCY.
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci —  Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił 
palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiem i został wyszczególniony 
najlepiej go zalecają. —  Pudr' książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przy- 
mieszeK, j :stto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przy­
lega do twarzy, radaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
d ' hygienieznego upiększenia twarzy.

Pudełko ńałe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1 ’50. 
R oźow y dla blondynę! i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 
70 ent., większe złr. 120 , z łabędzikiem złr. 1.60.

W O D A  P T  J O L K O  W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, lisza je , trądzik i, pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i io łk i nspowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przy­
rodniczej lekarskiej w Krakowie. —  Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

tagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzehnieniu rąk i twarzy, bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. —

Cena 60 ent.

W Y k f l o  l w ł Y W « l r O  odznaczającą się przyjem nym, długot” wałym zapa- 
O L li^  lW O W D J k c jj  0hemj fiakon złr. 1-50; pół flakonu 80 cnt.

W o r l a  przednią. —  fiakon po ent. 15, 25, 50 i złr. 1 ;
K-01L>110Ja.ąi najprzedniejszą (potrójną) flakon po ent. 20, 40, 

80, złr. 1’50, 2, 3 50 i 5 złr

C. k. uprzywil. Rafinerja Spirytusu,

FABRYKA RUMU, LIKIERÓW  i OCTU

J U L IU S Z A  M 1K 0L A S C H A
■ w e  L w o w i e ,  1559 3 - 0

Spirytus najczyściejszy dla fabryk Hitlerów 
: do fabrykacji perfum, dla pp. aptekarzy itd.

Rosolisy najprzedniejsze. Wódki mocne polskie itp.
w sz y s tk o  p o  cen a ch  u m ia rk o w a n y ch .

Premjowane na wystawach światowych.
W Londynie 1 8 6 7 , w Paryżu 1 8 6 7 , 
w W iedn iu  1 8 7 3 , w Paryżu 18 78 .

Fortepiany na raty
d la  W iednia , i  d la  p r o w in c j i

koncertowe, salonowe i krótkie
jak również pi .ninn z fabryki na cały świat znanej firny  eksportowej G ottfr, 
(Ji-amer, W illi. M uyer we W iedniu , po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 650 złr

Fortepiany innych firm 280— 350 złr. 1561 3— 30

Clavier-Verschleiss u. Leih-Anstalł  v. A. Thierfelder, Wien, VII. Burggasse 71,

Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów,
skryte grzechy młodości i wyuzdania.

D r a  ‘N T ^ r - u . n a ,

Proszek peruwiański
(wytworzony z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiuński je.-t jedyny i jedynie 
nadaje się ku temu. ażeby usunąć wszelkie osła­
bienie członków płodnych : rodnych, a temsa- 
mem u mężczyzn impotencję, a u kobiet niepło­
dność. Prósz k peruwiański skutkuje także nie­
zawodnie im bezsiluość, powstałą przez ubytek 
soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach osła­

bienia w skutek wyuzdanego życia, onanji i polucyj nocnych 
(tej jedynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko wszelkim 
chorobom nerwów, jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizy­
cznej, boleść w krzyżu i pacierzu, migrenie, znużenie, brak hu­
moru, uporczywe zatwardzenie, n rwowe drżenie rąk i nóg, 
anemja i t. d.

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żud'U 
inny dotąd znany w medycynie środek tak niezwłoczni i z taką 
dokładnością, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodli­
wość poręczona.

Cena jednego pudełka z dokładnym (pisem 1 złr. 80 cnt.
Składy u następujących pp. aptekarzy: We Lwowie: Zygm. 

Rucker, Piotr Mikolasch, apteka pod „G w ia zd ą "; w Krakowie: 
W. Redyk; w Czermowcach: J. Golichowski; w Tarnopolu: Fr. 
Jamrógiewicz. Jeneralny Ajent w Wiedniu: Al. Gischner, dyplo­
mowany aptekarz, II. Kaiser-Josefstrasse ’ 4. 1521 3—o

sprzedaję na raty miesięczne zlot” i srebrne remontoary, zegarki wahadłowe, salonowe, 
Purtojwt, zegary grające i przyrządy grając 1 — 10 kawałków, | irścienie brylantowe 

i złote łano"szki, medalinny, krzyże, bransc1- i garnitury.
Towar wysyra się każdemu zamawiającemu natychmiast po przysłaniu pier­

wszej raiy Sprzedaż pod gw arancją.
Ilustrowane cenniki, w których znajduje się podana także wysokość rat, prze­

syłają jię  za nadesłaniem 20 cnt. w gotówce lub w markach listowych.
W yłączna sprzedaż c. k. patentowanych w nocy świecących tarcz zegarowych. 
W szelkie reparacje zegarków i towarów złotych wykonywa się jak najtaniej 

i najspieszniej, tylko u fabrykanta. — A dres: 1672 1— 0

J A C O b  F U C H S , Uhren- and Goldwaaren-Fabnkant,
(handelsgerichtl. protocol. Firma)

W ie n , I . ,  Scliulerstrasse 1 (RotJisclitldpalais).

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
z a

niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

karyskie #  prawdziwe gwaran- % Paryskie 
prezerwatywy % towane nieszkodliwe 0  prezerwatywy

Niezawodne pęcherze g u m o w e  i r y b ie  w różnej jakości po 1, 2, 3, 4 i 5 złr. z 
tuzin, k o p y  g u m o w e  (krótkie) po 3 złr. tuziu, g i b k i  p r z e z o r n o s e ! po 2, 3 i 
złr. tuzin, jakoteż wszelkie specjalia gumowe rozsyła p o d  d y s k r e c ją  za zaliczki 

albo za gotówkę franco rekomendowane. 1514 2— I

Pierre Mounier, magazyn paryskich specjalności gumowych.
W iedeń, I . K iirthnerstrasse 14, w bazarze i I . F reiung 2  w bazar

bankowym.
j j g  P rzestrzega się przed anonsam i nteprawdziwem(

i w błąd  w prow adzającem i.

Ces król. koncesjon.

ns wzór angielskich i francuskich sporządzone jaśm inowa, 
1U.JJ.1j  fijołkow i, opoponaks Chypr. neliotrop, hiacynt, konwalia, róża 
i i. p,, od 36 cnt. do 3 złr. fiakon.

W f l f l o  l n w u n d ^ n r o  i lewandową ambrową, do skrupiania sukień ,
V  Jt5 VV c t l l t l U  W  e j ; odświeżania powietrza w pokojach , flakon

po po cnt. 50, 70, 90 i złr. 1.50.

do nacierania cia ła , do płukania ust, flakon po 
po 5 ent. i 1 złr.Ocet toaletowy

Ocet salonowy — kadzenia>fiako > po 50 cnt. 1497 3— 0

J.MST 1 H N A T O W J C Z
laoryka we Lwowie, uli^a hopernikn 1. 8. 

sklepy właune: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski 
i fil ‘a w KRALOWIE Sukienni ‘e 1. 20

Proszek Korneuburgski
dla koni, bydła rogatego i owiec,

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
ces. k ró l. l iw er a n ta  n a d w o rn eg o ,

używany z nadzwyczajnym skntk-em  w maszt lamiach Ich Moścf 
królowej Anglji i króla pruskiego, cesarza Niemiec, jak ró—nież 
wielu znakomitości, odznaczony medalami: londyńskim, paryskim, 

wiedeńskim, monachijskim i h mburgskim. 1518 1—0 D
Okazał sie on ski tec-znym, jako proszek odżywiający bydło, gdy się 50 

regularnie zadaje, przy branu „r_:ytu, dojeniu się krwią, do poprawy mlbiu
w piera 01'az naturalny opór zwierząl przeciwko wpływom zarazy, ora* 
zmniejsza inklinację do gruczołów i kolek.

Prawdziwe preparaty pow yisze znajdują się :

W e Lwowie eu gross u pp. Piotra Mikolasclia apt., Jakóba Baisera 
apt. i Zygm . Ituckera; en datail pp. K. Krzyżanowskiego pt., Jat 'ba  
Piepesa apt., A. Sklepińskiego apt., Piotra Geilhofera apt. i Henr. Blumen- 
felda apt.; dalej w aptekach: w Baranowie, B iałej, Bobrce, Bochni, Bor- 
szezowie, Borysławiu, Brodaeh, Brzosku, Brzeżanach, Buczaczu, D olinie, 
D rohobyczu, Dynowie, Frysztaku, < Jogowie, Glinianach, Grodku, Gurahu- 
morze, Horodence, Husiatynie, Jaśle, Jaśliskach, Jaworowtc, Krakowie, 
Kołom yi, Leżajsku, M ielcu, M ilówce, M yślenicach, Nadwor..ie, Nowym 
Sączu, Nowym W iśniczu, Niżniowie, Nisku, Oświęcimie, Podhajcach, Podwo- 
łoczyskach, Przemyślu, Przeworsku, Rawie, Rohatynie, Rozwadowie, Rze­
szowie Sądowej W iszni, Samborze, Sędziszowie, Stanisławowie, Stryju, 
Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Uhersku, Uściu biskupicm, Ustrzykach 

.do ln ych , W ieliczce , W ojniłow ie, W ojniczu, ZaKi. czynie, Zaleszczykach, 
Zborowie, Żm igrodzie, Żółkw i, Żołyni, Żurawnie i Żywcu.

Znajdują się także składy prawie we wszystkie! miastach i mia­
steczkach wszystkich krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do izatu 
w dziennikach prowincjonalnych.

Oentrainy suiad rozsyłki: Apteka obwodowa w Kornenburg®.
Celem zapobieżenia fałszowar.lom uprasza się zwi »ć uwagę na to,

ażeby każda etykieta zaopatrzoną była w podpis mój, niże] umleszozony, czer­
wonym atramentem.

Kto przekona mię, i i  ktoś zfałszował markę moJn tak, i i  mogę zażą­
dać jego ukarania, otrzyma nagrodę aż do 500 złr. wynoszącą.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i 11 i g


